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3  ODDZIAŁY: KIELCE, Wspólna Nr. I t*l. 1378; BĘDZIN, Małachowskiego Nr. 11, td .  71-M1, DĄBROW A, Sobieskiego 7 I Królowej 
Jadw igi (róg N arotowicsa); ZAWIERCIE, ni. S-go M aja M; CZELADŹ, Bytom ska II; GRODZIEC, Legionów ^

ORĘDZIE PREZYDENTA ROOSEVELTA
DO PREZ. MOŚCICKIEGO i KANCL. HITLERA
Bandy Niemców atakują polską granicą

Sojusz polsko-brytyjski podpisany
W ARSZAW A, 25. 8. PAT. Pan 

Prezydent RP. otrzymał od Prezyden 
ta Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej następującą Joneszę:

, J e g o  Ekscelencja ♦ oacy Mości­
cki, Prezydent Połskjoj Republiki — 
Warszawa — Polska.

Datowany: Biały Doin —: Wa8zyng 
tern fW. 24 8. 1939 r. g0dz. 22, r>rzyję 
to 25. 8. goclz. 3.40.

,,Oczywista powaga istniejącego 
kryzygu nakjada spieszny obowiązek 
na wszystkich rozpatrzenia wszelkich 
możliwych środków które mogłyby z; 
pobiec wybuchowi ogólnej wojny.

. Mając to na celu, uważam siebie za 
uprawnionego do zaproponowania by 
zostały rozpatrzone pewne możbwe 
sposoby rozwiązania.

Spór między rządem polskim a rzą, 
dem niemieckiej Rzeszy mógłby być 
przedmiotem bezpośredniej dyskusji 

lwom a rządami.
'■lyby to okazało sję niemożliwym  

mo niewykonalnym, drugi sposób byi 
by przedłożyć sporne sprawy do arbi 
trażu.

Trzeci sposób: Mogłaby być kousy 
lacja za pośrednictwem trzeciego nie- 
zainteresowanego czynnika- w któ 
rym to wypadku wydawałoby s ’ę 
wskazanym by strony skorzystały z 
nsług jednego z tradycyjnie neutral­
nych państw lub _ niezainteresowanej 
republiki zachodniej półkuli, całkowi­
cie leżącej poza sferą i sporny111’ sPra 
wami obecnego kryzysu-

Ody by Pan postanowił spróbować 
rozwiązania przez jeden z tych spogo 
bów, Pap może liczyć na rzeczywistą 
całkowitą sympatię Stanów Zjednoczo 
nych i jego narodu podczas rozpatry 
wania tych "Sposobów. Apeluję do Pa 
na. jak również zaapelowałem do rzą 
dii niemieckiej Rzeszy o zgodę pa poW 
s trzym an ie  się- od jakiegokolw iek kon 
krotnego aktu w rogiego.

Wobec tego, że tak Polska, jak 
Niemcy są państwami suwerennymi 
oczywiście §arao się przez się rozumie 
że w razie wyboru jakiejkolwiek z pro 
ponowanyeh Przeze mnie alternatyw  
jeden i drugi naród zgodzi się na oka 
zupie całkowitego poszanowania nie 

terytorialnej integralnopO( >os c t  i
śc' drugiego.

Wiadomym jest dobrze Panu jak 
se d z ę  że przemawiając w imieniu S ta  
nów Zjednoczonyhc, wykorzystałem  i 
będę padał wykorzystywał wszelki 
w pływ  pa rzecz pokoju. Szerokie ma

sy ludowe każdego narodu, dużego i 
małego, chcą pokoju nje poszukują w o 
jennyeh zdobyczy uznają że spory 
pretensje i koptrpretensje, będą zaw­
sze powstawały ód cza8u do czasu 
między narodami ale że jedpak wszy 
stkie takie spory bez wyjątku mogą 
być rozważane przez prpcędui^ pókP. 
jową. jeżeli p’o obu stronach istnieję

ku temu wola.
Zawiadomienie w podobnym sen­

sie wysłałem do kanclerza niemieckiej
Rzeszy-

Podpisano: (—) Franklin D. 
Roosevelt‘‘.

Jak się dowiaduje PAT. Pan Pre 
zydent Rzeczypospolitej niewątpliwie 
na tę depeszę odpowue.

Sojusz podpisany
LONDYN, -aa. s. PA T. Dziś. p rzed  g o d t. I b ry ty jsk i.

,g  (.-) w b ry ty jsk im  m in is te rs tw ie  spraw  za A lians polsko b ry ty jsk i p o d p isa n y  zo
g ran iczn y ch  podp isany  został a l ia n s  po lsko  Mai ze .s tro n y  W . B ry tan ii p rzez  m in is tra

sp raw  zag ran iczn y ch  lo rd a  H a lifa x a , it 
stro n y  po lsk ie j przez a m b a sa d o ra  R. P p. 
R aczyńskiego.

A bans sk ła d a  się z 8 m in  a r ty k u łó w , 
p recyzu jących  w za jem ną  pom oc, k tó re j a- 
d z ie lą  sob ie  P o lsk a  i W . B ry ta n ia .

Od m irw z i do oialorzi,
Od lotnika do gArnlki, 

Wszystkim s u n n ie  plors TYSKIE 
Rodzi pi( hartownia Styka.

W
KATOW ICE, 25. 8. PAT. D nia  .25 hm . I w ydent: 

o godz 5 rano  b an d a  n iem ieck a  n ap ad ła  B a n d a  n iem iecka  n ap ad ła  n a  dom  s tra
n s  budynek  g ran iczny  w C hw alącicach . p<> ży g ran iczn e j w m iejscow ości DzwOnow-ice
n ia tu  rybnickiego^ R zu c iła  lam  Ona 2 gra pow . ry b n ick i. B anda ta liczyła 30 osób i
nnly ręczne i o d d a ła  k ilk a d z ie s ią t s trz a łó w  w y o p sażo u a  b y ła  w 6 ręcznych  k a rab in ó w

R ów nocześnie n a s tą p ił jeszcze jeden  i n j J _ m a s z jm < ^ c h 1J ^

Niemcy wyłączyli prąddo Bogumina
Nie z a s k o c z y ło  to w cale  w ładz polskich

BOGUMIN, 25. 8. D z .ś o godz. 15 N iem  
cv w P ro te k to ra c ie  w strzym ali dostaw ę, 
p rąd u  elek trycznego  do B ogum iua, Pudło- 
w a i W ierzb icy , k tó re  o trzy m y w ały  do­
tychczas p rąd  z e lek tro w n i zn a jd u jące j się 
w M oraw sk ie j O straw ie .

Z am ia rem  N iem ców  było  p ozbaw ien ie  
św ia tła  s ta c ji ko lejow ej z ca łym  węzłem 
bogum ińsk im  i w yw ołan ie  przez to  p a n ik i 
N iem cy chcie li tym  sposobem  pozbaw ić  
ró w n ież  m ieszkańców  B ogum ina i okolicy  
k c rz y s ta n ia  z w iad o m o śc i rad io w y ch  i od 
c iąć  ich od św ia ta .

W ładze  nasze były jednak  p rzygo tow a 
ne na tego ro d z a ju  ew en tua lność . Ju ż  p rzed  
k ilk u  ty g o d n iam i w ybudow ano  dw a trans- 
foi m a tory , k tó re  d o p ro w ad za ją  p rąd  z Kar 
w iny . W obec tego p rz e rw a  trw a ć  będzie 
parę  ty lko  godzin , kon iecznych  na teebn icz  
ne w łączen ie  B ogum ina do s 'e c i K arw iń- 
sk ic j. .
ł I,Z E R W A N IE  POŁĄCZEŃ T E L E F O N IC Z ­
NYCH -M IĘDZY BOGI’Ml NEM i PR O T E K ­

TORATEM

BOGUM IN, 25. 8. D ziś o godz. 12 w 
p o łu d n ie  N iem cy p rz e rw a li p o łączen ia  tc 
K to  liczne  m iędzy B cgum inem  a P ro ie k to
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Oopowiedź Prezydenta RP
na  ape l k ró la  Belgii

W ARSZAW A, 25. S. PA T. P an  P rezy­
den t R zeczypospo lite j w ysto sow ał n astępu  
jącą  depeszę do k ró la  Belgów.

Jego Królew-skn Mość L eopold 111 k ró l 
Belgów, B ruksela .

Z ap o zn a łem  się  ze sz lach e tn ą  m ow ą 
W aszej K ró lew skiej M ości z p raw dziw ym  
podziw em  d la  w ygłoszonych  w n ie j zasad . 
P c lska  zaw sze b ro n iła  id e i, ze trw a łe j pe- 
tęu i n ie  m ożna budow ać n a  krzyw dzie  
s łab szych . P o lska  ró w n ież  zaw sze w idzia ła  
na„lepszą  gw aran c je  p o ko ju  w regu low an iu  
spraw- m ięd zy n aro d o w y ch  drogą b ezp o śre l 
n ich  negocjacv j, o p a rty c h  na  słuszności i 
p o szan o w an iu  w za jem nych  p raw  i in te re ­
sów-.

(— ) MOŚCICKI.

d; la  około 30 s trza łó w , n a  k tó re  odpow ie 
dz ia ło  2-ch naszych strażn ik ó w .

W  te j sp ra w ie  jak  i p o p rzed n ie j zo sta ł 
złożony p ro te st.

W ARSZA W A, 25. 8. PAT. Dziś ó godi„ 
1150 i 12.30 w pow . ry b n ick im  w m ie jsrff 
w ośeiach  S um in ie  i C hw alęcicach , p o ja w i 
ły się n a  g ran icy  polsko - n iem ieck ie j * 
ko le i dw ie  b andy  n em ieck ie  w ilości 50 
i 100 osób, k tó re  gęsto o strze la ły  p o lsk -e  
b u d y n k i. Za n im i p rzygo tow ane do s trz a łu  
s ta ły  2 c iężk ie  w o jsk o w e k a ra b in y  m aszy­
now e. k tó re  do tychczas n ie  p rzystąp iły  do 
a k c ji .

Komunikat
ZARZĄD FE D E R A C JI PO LSK ICH  Z W . 

O LnO Ń C Ó W  OJCZYZNY W  SOSNOW CU 
W ZYW A TĄ DROGĄ W SZYSTKICH CZŁON 
KO W  DO NATYCHM IASTOW EGO ZGŁO­
SZENIA SIĘ  W RAZ Z RODZINAM I DO 
KOM ENDANTÓW  BLOKÓW  O. P. L. C E­
LEM GREM IALNEGO W ZIĘCIA  UDZIAŁU 
W  KOPANIU ROW ÓW  PR Z E C IW L O T N I­
CZYCH (M O ŻLIW IE Z WŁASNYM SPR ZĘ  
I KM)

ZARZĄD FE D E R A C JI.

Nowe banknoty polskie
W ARSZAW A, 25. 8. PA T. W d n iu  26 

s ie rp n ia  b r . B ank  P o lsk i na  podstaw-ie u- 
ch w ały  ra d y  B anku  F olsk iego  i za zgodą 
m in is tra  sk a rb u  w ypuści b an k n o ty  1 0 -c ii, 
ó -cio  i  dwuzłotow-e, k tó re  będą m ia ły  ta k ą  
sam ą zdolność z w a ln ia n ia  zobow iązań  ja k  
b an k n o ty  dotychczasow ej e m is ji .  ^
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Flota angielska zablokowała Bałtyk
Okręty wojenne zamknęły wejście do Skagerraku

giego i  zablokowały " ej-cie do Ska I Kapitanowie dunsitch statków za J raj. lotniskowiec z l'» samolotami na
eejraku. | uważyli kilkanaście torpedowców 0- I pokładzie.
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Ojciec św, wzywa uroczyście
c ł o  z o c l i o i ¥ i v f i i « v  p o l r o / i i

Sz t o k h o l m  2b s. p a t . z  Goe
teborga donoszą, że silna flo^a angiel 
ska stanęła na kotwicy pomiędzy Ska 
gen a wybrzeżami N irwegii.

Angielskie okręty wojenne stoją w 
cdleglośei 2 do 3 km. jeden od dru

Lekkoatletyczny mecz kobiecy
Z WĘGRAMI ODWOŁANY

Polski Związek Lekkoatletyczny o trzy ­
maj od związku węgierskiego, depeszę, w 
której Węgrzy odwołują przyjazd drużyny 
węgierskiej na mocz kobiecy z Polską 3 
września w Bydgoszczy.

Węgrzy tłumaczą się, że skutkiem cho- 
:Oijy kilku czołowych zawodniczek skład 

ich byłby bardzo osłabiony.
Odnosimy wrażenie, że głównym powo­

dem rezygnacji związku węgierskiego z ro­
zegrania meczu z Polską jest obawa przed 
rlivt dotkliwą porażką.
m m m m m m m m m m m m m BBm m m m m am m

RZYM, 25. 8. Ojciec św. wygłosił w 
czwartek wieczorem przemówienie radiowe 
zawierające apel do mężów stanu i narodu 
by n.e dopuściły do wybuchu wojny.

Ojciec św. zaznaczył, że wielka godzina 
dziejowa, która bije, nie może być obojęt 
na dla jego ojcowskiego serca i dla jego 
władzy duchowej.

I RZEZ JEGO GLOS POWINIEN BYĆ 
SŁYSZANY GŁOS CHRYSTUSA, 

który chciał wszystkich ludzi mieć braćm i 
i glos Ducha św. niewyczerpanego źródła

miłości.
Dzisiaj, pomimo uprzednich wezwań 

•ć jo a św., wybuch wojny jest bliski i dla­
tego Ojciec św. zwraca się jeszcze raz do 
rządów, aby starały się rozwiązywać spory 
drogą porozumienia, co będzie możliwe 
przy dobrej woli i wzajemnym poszanowa 
nin pr&w.

Ojciec św. powiedział dalej, że 
BŁAGA SILNYCH PRZEZ KREW 

CHRYSTUSA 
i wyraził przekonanie, że ma za sobą wszy

stkich tych, którzy pragną spraw iedliw ości 
Ma za sobą n iew innych, nad k tó rym i za­
w isła klęska, ma za sobą m łodych rycerzy 
DSjWyższych ideałów.

Za nam i — powiedział Ojciec św *
JEST CAŁA LUDZKOŚĆ, ZA NAMl" 

JEST CHRYSTUS, 
który z miłości braterskiej zrobił swe przy 
karanie.

W ezwaniem do modlitw i ojrowsk:n 
błogosławieństwem zakończył Ojciec św, 
swe przemówienie.

Wfoski-niemieckie zabiegi w Tokio

Japonia odwraca się od osi
Pakt antykomlnternowski w gruzach

ba sady włoskiej przybył wczoraj do japóń j gdzie wyraził życzenie, aby Japonia  za- 
skhgo m inisterstw a spraw zagranicznych, | w arta z Rosją sowiecką p ak t o nieagresji.

Przed dymisje gabinetu
w Japonii?

TOKIO, 25. 8. .K okum in Shimbun* do 
nosi, że za pośrednictwem ambasadora ja -  
pf r.skiego w Berlinie, m inister v. Ribben- 
trop zalecał Japonii, aby Zmieniła swe 
stanowisko wobec Rosji Sowieckiej i przy 
s tą p ią  do bloku państw  antybryłyjskioh. 

F ism a to donosi dalej, .że .sekretarz auT'

Ha szpaltach pism

Bez złudzeń
T on prasy polskiej wobec paktu o nie 

tg rts ji pomiędzy III Rzeszą a Sowietami 
jest spokojny i  rzeczowy. Organ wojskowy 
Pclska Zbrojna* tak charakteryzuje pńS 

rem p. R. W . naszą postawę wobec tego 
likladu:

Znamy dość dobrze naszych sąsiadów i 
n 't  mamy co do nich żadnych złudzeń. Bez 
złudzeń prowadziliśmy, prowadzimy i pro 
wadzić będziemy w stosunku do nich naszą 
politykę pokojową i nie od nas zależeć bę 
dzie. jeżeli ta  polityka zostanie zastąpiona 
inną,

W każdym bądź razie jest to polityka na 
wskroś realna. Jeżeli chodzi o nasze wza 
jemne stosunki z naszymi -sąsindam:. to cie 
szy my się zawsze, jeżeli układają się one 
*ak, że da ją zapewnienie pokoju. Jeżeli zaś 
miałyby się one układ»ć zagrażająco dla na 
szych interesów i praw. to żadna sytuacja 
n ’e jest w stanie zm en ić  naszego stanowis 
ha i naszego poglądu na sprawy obrony, I 
to jest nakaz Naczelnego Wodza, to jest na 
kaz całego narodu dla każdego z nas!

Hastę dnia dzisiejszego
., Icm po Dnia* pisze:
..Marszałek Śmigły - Rydz powiedział że 

nie rozumie pokoju, który oznacza dla jed 
nych- brać, dla drugich dać.

trzyszła wojna jednakże oznaczać bę 
dtze ,d la  jednych brać, dla drugich d ać . 
N ie m c y  będą brać w skórę, a dać im może 
my nauczkę razem z naszymi sprzymierzeń 
rami*'.

— ««>C—

Holandia również nnbilinjt
HAGA, 25. 8. PAT. Rząd holenderski po 

rz m ił wstępne kroki do ewentualnej mobi­
lizacji. Pewna liczba rezerwistów specjali­
stów została powołana do szeregów.

TOKIO, 25. 8. PA T. W kolach dobrzę 
poinformowanych uważają, że dym isja nii- 
m slra wojny generała Itagaki jest nieun-k 
nióna po zaw arciu paktu  niemiecko - so­
wieckiego, który oceniany jest jako cios

zadany paktowi przeciwkominternowskiemu 
' Powstaje pytanie, czy w ślad za dym i­

sją m inistra wojny nie padnie cały gabinet 
Wedle tego Samego pism a, Mołotow

przyjął wczoraj am basadora japońskiego,

któremu oznajmił, że Rosja sowiecka była 
by skłonna przystąpić z Japonią do roko­
wań celem pokojowego uregulowania g rv  
nic Mandżukuo.

..Kokumin Shimbun*, który dotychczas 
stałe wypowiadał się za sojuszem z Niem­
cami i Włochami, obecnie stwierdza, że' 
paki antykominterńowski został pogrzeba­
ny i że Niemcy i Włochy przestały być 
sojusznikam i Japonii.

..Yomiur Shimbun* stwierdza, że ostat­
nia akcja Rzeszy oznacza ostateczne podwa 
żenie zaufania do Rzeszy.

S e n s u a u i n e  efonle/Jefilg p i s m u  lolewsfciego

Dlaczego Sowiety zawarły
pakt o nieagresji z Niemcami

RYGA, 25. 8. Jedno z pism łotew­
skich przynosi rewelajyjue wiadomo- 

(:>t .en  ot zawarcia paktu c :»agre 
sji między N^moami u  Sowietami. 
InH rm ator. p o w u i j t j  się na roziuo 
y,.- z pewnym d/.ę 'itay/om  sowieckim 
pedaje:

..Grtfźba wo;nV istnieje juz <d 
*:'ko lat. Sow:3iy ' >s <• > a e wiedzą- 
że jest ona nieunikniona- dopóki kitle 
r<-,\vcy rzą itd  w jąjCitJCAy^h. Hitlerów 
c-, me mogą zrezygnować ze swoich 
O'o nów zaborczych tak jak dziś wy 
tęzują wszystkie silv w tym kierunku 
azel y podbić Pohfkś- Następnie 
zwjicilibv się kolejni przeciw wszy 
s t< n. innym państwom.

Zawf.j-cie układu o nieagresji jest 
dhi SowietówT takim samvjn świstkiem 
j u ’ :eru, jak dla Niemców.

DWA C E l E 
Srwietom przyświecały przy za 

,\a>oiu układu dwa cele:
! '  dodanie Niem.-om otm'liJ’- by na 

rer id e  rozpoczęły tak długo zap> 
w H zianą wojnę;

2) Osłabienie Homców tia wew 
ł.a*rz i zewnątrz.

W pierwszym wypadku Sowiety 
v jchodza  z założenia że stan jaki 1-

$•!. eje od marca b r .  jest nieznośny i 
dla wszystkich p a ń s tw  aa śwje,;ie bar 
dzc kes^towny- Ws ,/stkie państwa 
na gwałt przygotowują się do, wejny 
j[ ł  bronią u nogi '  ze<ają na jej wy 
hwh. Wrzód ten musi P‘,*k- ĄĆ. 
N tu c y  albo rozr H‘zna wojnę albo 
r.ni, n ią swoją polityk? i przystąpią 
d r  r( zbrojenia.

s t a n o w i s k o  R O S .1 I.

Jakie stanowisko zajmą Sowiety 
rii wypadek wybuchu wojnv, tego nie 
n.-żna dziś przewidf ?ć. W każdym 
r a /’e Sowiety pr o w al/n politykę nrze 
w iJi jąeą i doskonałe wiedzą co czeka 
lu s ję  w razie zw/c'A-'wa Niemu-c 
pf.y tdów d0 unieważnienia,,paktu o 
r i •’'•agresji po stropie Rosji bęu/ie 
wjeie.

Jeżeli chodzi o drugi cel jaki przy 
świecał Sowietom pizv zawieraniu pa 
ktu to osiągnęli go w sta procentach 
Od państw osi odsunęli się najbliżsi 
przymieżeńcy: Hiszpania i J a p o n ia .
.Na Węgrzech jest obecnie sytuacja ta 
*ka że z góry można powiedzieć, , że 
Węgry na pewno me pójdą z Niom
cami. .

Jeszcze większy sukces odniosły

Sowiety w pańątwaon osi. W narodzie 
niemieckim wywołany został rozłam 
zwłaszcza wśród hti-row ców . którzy 
stracili zupełnie orientację w głoszo 
nych poglądach ideologicznych. Nie 
tak dawno jeszcze HtHe: głosił, że nie 
spocznie prędzej, dopó-u nie wytępi o 
statniego komunisty w świecie. Gło­
sił on również że państwa demokraty 
czne stoją pod wpły vein Sowietów \  
że właściwie tylko k muniści prą do 
wojny przeciw Niemcom

Według informac^- j jakie nadebf 
dzą z Niemiec ludnosć uiemic-.ka za sta 
nawia się czy H id n  przez swoją a 
wanturniezą poii‘ykę uie prowadzi 
N ie m c y

Szczęśliwy ejclec-poioflcer
OBDARZONY CZWORACZKAMI.

Jf-den z podoficerów częstochowskiego 
garnizonu został w tych dniach szczęśliwy® 
ojetrn czworaczków klóre urodziły się zdro 
we, a i matka cieszy się również doskooa 
łym zdrowiem. Czworaczki składają się z ! 
chłopców i 2 dziewczynek.

Czworaczki m ają zapewnioną starań o*
opiekę poza rodzicielską — również W 
strony Rodziny W ojskowej.
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•Na, pograniczu  polsk'. -• niem ieckim  
na Śląsku onegdaj w  nocy ostrzelano 
b u d y n k i stacy jne  i u.zędów  celnych 
polskich...

W  G dańsku w ciągu o sta tn ich  4-1 
godzin aresztow ano kilkudziesięciu 
Polaków...

Z W arm ii dochodzą wieści o  okru t 
nym  tero rze w j o .c Polaków . Skasow a 
no polskie nabożeństw a zam knięto 
szkoły. Ludność żyje w usiaw icznej 
udręce, n ie p e w p i życia i m ienia.

Na Opolu Pol icy są w yjęe i spod 
praw a. M nożą sic gw ałty, grabieże i 
m ordy. T euton ,ka dzicz znęca się W 
sposób bezprzykładny nad  bezbronny §j 
mi kobietam i i dziećmi. P row okacje, 
szykany  i te ro r  —- otc czym żyje n ie ­
szczęsna znękać.i m niejszość po lska  
za kordonem .

Oto w skrócie obraz z o sta tn ich  
dni* Oto trag iczna  rzeczyw istość mi 
bonow ej rzeszy P b a k ó w , k tó rych  złe 
losv um ieśęiły 0 k ilk a  czy kilkanaście 
mil od granic* Ojczyzny. Oto obraz 
fu rii, k tó ra  n ic  znajdu je  lepszego 
ujścia, jak  past v , ma się oad bezbron 
nym i ja k  mai L et > vapie dziecj i skry  
tobójcze strza ły  i  zasadzki...

A  tym czasem  radio  i p rasa  h i t ’crow 
ska  aż skręcą się ud fan tastycznych  
zmyślam e to o">i, Niemcy, są napada 
n i Przez dzieci polsk-c. Że to ich  bi 
ją  nękają  i a re sz .u ją  Polacy. Że tą  
oni są tym i owieczkami pożeranym i 
p rzez  polsk ich  wil ców.

N ie ma ce1 1 wyliezac tych o b łu d ­
nych  k łam stw . T y c i  bredni* k tó re  m a 
ją  w ykazać św iatu  v.i:y 1o biedni i nie 
szczęśliwi są c i N iem cy.

Nikt im  n ie  w ierzył, nie w ierzy i 
w ierzyć n ie  będzi?

Gały św iat, p rzytom ny i trzeźw y 
w idzi doskonale j a r  się m ają rzeczy 
napraw dę.

K rzyk iem  o ,,zagrożen iu’4 Niemcy 
*heą nieudolnie uspraw iedliw ić wła 
sne obłąkane zakusy. O błąkanym  jo 
dzeniem  d o p in f in  się w łasne społe 
czeńgtwo, biciem w bębny p ropagandy  
chce zagłuszyć glosy rozw agi, odzywa 
jąco się we w łasnym  srodpw sku.

I w szystko pa nic- Świat cały 'v ,e 
dobrze, kto jest agresorem . K to  judzi 
i  podżega. K tp  gw iF  ;m, ter orem i 
pożogą chee ud iw odnp gwe u rą  jone 
Praw a do urojonej ..przestrzeni ży­
ciow ej44,

Św iat cały wie i widzi d oskona le ; 
jak nap raw dę w ygląda w7 tych dniach
Polska: . .

Spokojna, e z i j n i  i cierpliw a — z 
b ro n ią  u nogi, zjednoczona wokół 
A rm ii i je j W odza, czeka...

Czeka, co w ybierze P rzeciw n ig : 
pokój czy w ojnę, i aa jedno i na  d ra  
gie jesteśm y gotowi.________ _

M obilizu ją  w A m ili
LONDYN, 25. 8. PAT. W szyscy ci, k io  

/zy  służą w och oin iczycli form acjach  arm i 
♦ e :\lo r ia in c j, p ow ołan i zostali wczoraj w ie  
fzorcm  <lo zgłoszenia się n atychm iast w° 
dług sw oich  przydziałów . Równa się to  nw
bil zacji arm ii brytyjskiej.

  -----

Ruchy niemiecki*
NA GRANICY BELGIJSKIEJ.

URI KSELA, 25. 8. PAT. ,-Lc Soir‘ ogbi
depeszę sw ego korespondenta z Eupen  

w której ten donosi, że lin ia  fortyfikacyj 
n iem ieck ich  na gran icy belgijsk iej została  
o! sadzona. Z rozm a.lych  ok o lic  donoszą o 
w zm ożonym  ruchu sam ochod ów  w ojsko- 
w \ cii. Na odcinek Pelerge Fcid przybyły

, V 1 i n c  o d d z ia ły  a r t y l e r i i ,
"™ "r

Zatrząizsnia wtjskow*
w  p r z e m y ś l e  f r a n c u s k i m

PARYŻ, 85. 8. PAT. D ziennik  urzędo­
w i og ło sił zarządzenie, pod legające pod 
kontrolę w ładz w ojskow ych w szystk ie  przed  
ricL icrstw a, pracujące dła obrony narodo-

W telegraficznym
sliróeie

URATOWAŁ Z POŻARU 
M-LETN- o j c a

W e wsi K obylin-Pogorzałki po­
w stał pożar w stodole Szczepana Gar 
Li wskiego w czasie młócenia zlr ża 
p izy  pomocy m otoru benzynowego. 
O; ień przerzucił się  ua sąsiednie bu­
dynki i straw ił 4 domy m ieszkali.e, 9 

h *dój, 1(5 chlewów, 5 śpiclderzy oraz 
inw entarz żywy i m artwy.

W  czasie akcji ratunkow e j 4 osoby 
o:’niosło poparzenia. Jeden  z gospo­
darzy z narażeniem  własnego życia 
w yniósł z płonącego spichlerza swego 
90-łetniego ojca.

KATASTROFA STATKI 
PASAŻERSKIEGO W BRAZYLII

W zatoce Ueos (B razylia) zatoi.ąl 
jach t ,.Inacare’‘ k tó ry  zderzył się z 
ru rą  ssącą p racu jące , tam  dragi.

7  pośród 42 pasażerów zdołano ura 
tiw a ć  zaledwie 2 osobjt. Z  załog: liczą 
eej 26 osób utonęło 13 iudzi.

i

/ Zf  „Rozkosz prawdziwo 
I pławić się w słońcu  

b e z  obawy przed  
oparzeniem . Nigdy 
leż  moja skóra nie 
b y ła  ła k  p i ę k n i e  

op a lo n a ”
K rem  N I V E A  in o jd u je  »ie w hondlu 
tylko W o ryg inalnych  c lem n o n leb le t- 
kich p u dełkach  z białym i nopltom l 

p o  c e n a c h  z ł 0 ,4 0 - 0 ,7 5 - 1 ,4 0  
I 2 ,6 0 .

 NIVEA nie
zawodzi. Niema rów­

nie dobrego środka 
do szybkiego i pięk­
nego o p a le n ia  

s k ó r y . ”

J&V:

Prawda o Niemcach w Polsce
IV. Organizacje polityczne.

W edle danych, zaw artych w >,M a­
łym  Roczniku S ta tystycznym ’4 spis 
ludności wykazał, że w Polsce ż • je 
757.432 ludzi, przyznających się do. na­
rodowości niem ieckiej.

Spośród tych ludzi jest 
OKOŁO 125.000 ZO R G A N lZO W A

n y c h  p o l i t y c z n i e
t. j. będących członkam i p a rtii  poli­
tycznych. Oczywiście cy frę  tę należy 
trak tow ać >,cum grano salis" t. j. z 
pow ażnym i zastrzeżeniam i Bo fak ­
tycznie liczba czynnych członków tych 
p a r ty j  jes t stosunkow o mała. Czynni 
są przyw ódcy, ag ita to rzy , funkcjona­
riu sze  p a rty jn i. Gros członków — to 
ludzie pod naporem  p resji politycznej 
zmuszeni do zapisyw ania się i figuro 
w an ia w listach stronnictw . N apór ten 
wzm agał się zwłaszcza w ostatn ich  la­
tach pod wpływem  zestokr dni alej agi 
tac ji narodow o-socjalistyeznej

Otóż tych okojo 125.000 Niemców 
w Polsce wchodzi

W  SK Ł A D  8 STR O N ; < T W  
PO LITY CZN Y CH .

Oto one:
1) ,,Deutseher V olksvcrband in  P °- 

len’4 z cen tralą  w Łodzi pod przew od­
nictwem  L udw ika W olffa (kol 210. 
członków 10.4991). Zasięg tego s tro n ­
n ictw a obejm uje województwo łódzkie 
w arszaw skie i rozproszone w centrum  
k ra ju  mniejszości niemieckie.

2) ,.Deutsche Y ere in igang5 z cen­
tra lą  w Bydgoszczy, pęd przewodnic­
twem dr. H ansa K ohnerta  (kół ‘248. 
członków 35.180). Zasięg: wojew, po- 
m prskie i poznańskie.

31 ,.Deutscher VoSksbund fiir Pol- 
m seh-Sehlesien’4 z cen tralą  w K atow i

each pod przewodu. O ttona U litza 
(kół 8, członków 26-306). Zasięg: G. 
Śląsk-

4) >,Deutsclier Yolksblock fiir Schle 
sien‘‘ z cen tralą  w K atow icach pod 
przew odn. P aw ła  Goletza (kół 24, 
członków 6.448). Zasięg; G. 8ląsk.

5) ,-Jungdeu tsche P a rte i fiir Polon'4 
z cen tra lą  w Bielsku pud prze u ulu. 
inż. Rudolfa W iesnera (kół 452, człon­
ków 39.743). Zasięg: Pomorze, P i  z.rań 
skie, G. Śląsk.

6) ,-Deutsch-Christliehe Yolkspar- 
t e i 4 z cen tralą  w K atow icach pod prze 
w odnictw em  Jerzego  Ja-n« eboxvky Vg«» 
(kół 9, członków 970). Za -Leg: G. SJąsk

7) »,Vereinigung dej DenO-chen in 
P o len44 z cen tralą  w Łodzi | d prze­
wodnictwem K rzyszto fa  S c b ic f r a  
(kół 15, członków I 860) Zasięg: woj. 
łódzkie.

8) ,,Deutsche Soziali-.t Iwh-j Arbei- 
te rp a rte i4’ z cen tralą  w7 Łodzi pod prze 
wodnictwem Em ila Zerbe (kół 18, 
członków 3.131). Zasięg: woj. łódzkie, 
G Śląsk.

Pięć pierw szych spośród powyżej 
w ym ienionych stronnictw  sió ł nu sla- 

ow isku p rogram u narodow o-socjali­
stycznego i stanow i podw órku ideo­
logii h itleryzm u w7 Polsce.

W  województwach środkowych, a 
więc tam, gdzie w pływ  na m niejszość 
."’emiecką w yw iera posiadając;’ w I  o- 
d/.i centralę ,,Deutscher Volksver* and4 
- -  to przen ikan ie  hitlerow skich dok­
t r y n  zaznaczyło się dopiero- w r. U 37. 
W innych partiach , działających w 
w ojew. zachodnich — na Śląsku. P o ­
znańskim  i Pom orzu — o wiole wezes 
m ej.

Ogłaszamy 
pac o. Górale

P R Z E D  ,T '7G '>D N lEM  G'')R“ w Z A K O P A N E  >1.
d w i dalsze zdjęcia z cy k lu  typów  ludowy ąh naszego Rod f a r  ^

.ido-ii > stawną r ’ę łYznie n a  Tydzień Gór w Zakopanem  , l. s taną  m  w ypadek wojny z u e n e u jj  
N a  zdjęciu - g ó r  ib- z /.ukopanego I *•*<• Yichy.

Bardzo charak terystyczna jest
z w ł a s z c z a  r o b o t a  p o l i ­

t y c z n a
piv.eprow’adzona -• kiśnie w- wojewótU-.
4wach środkow ych. Żył *u element* 
k "  i y z dziada i p radziada czuł Hf 
debrze w obrębie żywiołu p ilskieg*, 
nie był n igdy hamowany an w -wyc-i* 
uczuciach religijnych — element, k tó­
ry stale podkreślał sw ą państw ow ą 
ni zynależność polską i daw’al jej wy­
raz przez uczestnictwo choćby np. w 
j olskich instytucjacft wyższej użytecŁ- 
r  ości, jak  Czerwony K rzyż, L O PP  itd .

Otóż od r. 1937 p iczęto ‘ ych n ie­
mieckich kolonistów „aktywizować**- 
p r  epajać  dok try n ą  naiodowo-soc-jali- 
styczną, trak tow ać jako  ekspozy lu if  
im perializm u niem  “'kiego

I K IER O W A Ć  NA BEZDROŻA
i r e d e n t y .

Oczywiście w7 pa.diach, działają­
cych w naszych zachodnich wojewódz­
twach, robota ta  szO pełną p a ią  i t  
cajym  rozmachem, a i i  ruwnocześrde 
docierała i do skupisk  niemieckich w 
wi jew . środkow ych i mniejszych, roz­
proszonych na wschodził Polski (nj>r 
w woj. białostockim, Iwcwvskim i ty ,:.

Rozpoczęła się z tych środowisk 
riem ieckich m igracja  w ew nętrzna ku 
naszym  kresom  zachodnim, by tam 
przede w szystkim  wzmacniać żywioł 
germ ański. Stosow a ro zasadę ,,do ul 
des4-; mówiono np. Niemcowi w woj. 
łódzkim: zapisz się do p a rtii  earodo- 
\r o socjalistycznej, a ulokujem y twego 
syna w fabryce czy wielkim Jatifun- 
J  um rolnym  na zacń -'łzij Polski.

Równocześnie zaczęto stasow ać na  
w ielką skalę przem  ludzi, nielegalną 
. m igraćję do Nienii”

W szystkie te  poczynania i działa­
nia, jako mycno kolidujące z prawem 
i oparte  o podłoże w y  osi m d en ly . 
styczne — m usiały spowodować wzrost 
przestępczości politycznej w-ród 
mniejszości niemieck ej.

J a k ie  form y i zasięg przestępczość 
1 1 p rzyb ra ła  — w ’następnym  artyku le

F. B.

S \  MOBÓJ STY O PREZYDF.NTA 
B O L I i ł

Prezyden t Boliw ii Buseh zmarł 
Szef arm ii gen. QuiM anilla stanął na 
czele rządu. M inister p ropagandy  F h -  
r ts  ośw iadczył p ras o, że prezydent 
nopełnił sam obójstw  >

Z GENEWY DO MCHY PRZE­
NIESIE SIĘ LIGA NARODÓW

..Exchange Teleg ap l.4- dowiaduj* 
się. że sek re ta ria t Lig* N a r idów ; unę 
dzynarodow e biuro praev prz.-aiesione

tan
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C f E K / I W E  D A  W E
.W czasopiśm ie lek uskiem  ,.Schwei 

ct-r;gche M ediziniscnj Wpchensehrift*'
29 br. ukazał s ie interesujący arty 

kul poparty wieloletnia statystyką i 
wykazujący* że w  osUitnieh O1* batach 
l..iodzież europejska i wielu Krajów za 
morskich nietylko przybrała pa wy  
m kości wzrostu, lecz także

CZASOWY OK El*' DOJRZK  
FR Z Y SPIE SZ Y Ł A  SWÓJ DOTYCH  

W A N 1 A
Jako przykład przytacza parazie 

statystykę młodzieżową m ałych i wiel 
k»’h miast Njemiec i Szwajcarii* gdyż 
xroces przyśpieszoueg > dojrzewania 
tbjaw ia się głównie i niemal wyłącz 
me u młodzieży m jejskej.

Statystyka Ojawniła że proceg 
przyśpieszonego rozwoju fizycznego  
zaznacza si?

JUŻ W  PIER W SZY M  ROKU  
DZIECK A, 

albowiem więcej dzieci dzisiejszych  
niż dawniej, uczy się chodzić już w 
tym okresie życia. Kńwnjez pierwsze 
rm"‘ mlecznego uzębienia. Okres 
dojrzewania u ehiopców i mutacja 
głosu
N A ST Ę P U JĄ  P R A W IE  O DW A LA 
T A  W CZEŚNIEJ * « DAW NYM I 

L A j'Y.
Tak Bp. obserwacje w  6.000 wy 

padków w  Norymberdze wykazały że 
początek dojrzewania przypadł już 
na 11—12 r<,v; życia, w 13-tym roku 
dojrzała już 1,3 w szyd k ich  chłopców, 
w 14-tvm roku 3/4 a w 15-tym roku — 
przes zło 4/5 wszystkich chłopców

Taki sam przyśpieszony proces 
dojrzewania zauważono i u dziewcząt, 
m ianowicie o 1 — l i  pół roku wcześ 
niej* niż przed wojną. Badania prze 
prowadzone na 8000 dziewcząt w yka  
zajy że 12.3 proc. badanych dziewcząt 
osiągnęło dojrzałość już w 12-tym ro 
ku życia, 32 proc. w 13-tym roKu a 59 
proe. w  14-tym roku Statystyka in­
nych miast potwierdziła słuszność wy 
żej w ym ienionych cyfr. przyczem o- 
kazało się, że
DZIECI RODZICÓW ZAMOŻNYCH 
D O JR Z EW A JĄ  N A JP R Ę D Z E J,

Wzorem lat ubiegłych ukazał się i w 
Ivin roku ..Polski Kalendarz Lekarski (Kie- 
Szcnkcwa Encyklopedia Lekarska) na rok 
1S39 Poza szczegółowo opracowanym dzia 
łem rozpoznawczo - leczniczym i alfabetycz 
nvuj spisem leków oraz wielu innych roz 
działów, zawierających ważne wskazówki 
praktyczne dla lekarza, zwraca uwagę do­
brze opracowany dział klimatyczno - uzdro 
wiskowy, ze szczególnym uwzględnieniem 
uzdrowisk krajowych.

Jest to w ydaw nictw o ze wszech m iar 
pożyteczne i  wprost nieodzowne dla leka- 
rza-praktyka, nie ustępujące pod żadnym 
względem podobnym wydawnictwom zagra 
nicztiym. Dla lekarza polskiego posiada 
szczególnie tę aktualną we oećę że w dzia 
Je leczniczym są w pierwszym rzędzie za­
stąpione wytwory krajowego przemysłu 
fai maceutycznego.

Zakłady fryzjerskie
. PUNKTAMI SANITARNYMI.

Doręczono władzom uchwały Organizacj 
fryzjerskich, domagające się przystosowa 
ftia zakładów fryzjerskich, jako punktów 
M ilitarnych na wypadek wojny.

Uchwały te domagają się również prze 
Szaf lenia właścicieli tych zakładów, ich 
roazin i personelu, celem niesienia pierw 
szej pomocy w razie działań wojennych.

NA TEMATY WĘGIERSKIE.
— Pau płakał, kiedy mój syn grał ..Tańce 

węgierskieo* Brahm sa. Czy pan jest, może. 
Węgrem ?

— Nie! Profesorem muzyki!

a najbiedniejsze dzieci stanowią  
końcowe cyfry statystyku

Go powoduje proces przyśpieszone 
go dojrzewania! Jest kilka hipotez te 
g 0  objawu biologicznego. Przy śpiesz o 
ne tempo rozwoju miast i życia  wiel­
kom iejskiej młodzieży, kontrastuje z 
j-ozwojem umiarkowanym i więpej 
przyrodniczym, młodzieży wiejskiej. 
Młodzjeż m iejska zmuszopa jest 
przystosować swe w a'unki egzysten­
cji do tego przyśpieszonego i pobudlj 
wego pclsu życia wiełkfaniejs ki ego.

Żyjemy też w  okresie emigracji 
młodzieży w iejskiej do miast, celem 
łatw iejszego i korzystniejszego zar>h

kowania, a młodzież emigrująca jest 
niewątpliwie bardziej niespokojna i 
wrażliwa, niż ta która we wgi pozrsta  
je a tem samem przybywa m iasta e’e 
ment ruchliwy o wysokiej skali wege 
tatywnej, rwącej się  zajęcia miej 
sca w szeregach społecznych.

W szystkie przeto funkcje fizyczne 
i umysłowe młodzieży miejskiej stają 
o wiele wcześniej

DO ST A R T U  ŻYCIA, 
aby sprostać większym wymogom oto 
ezenia. K to wie także, czy higienicz 
niejszy naogół spoiSób życia i sporty, 
nie przyczyniają się do przyśpieszo 
negp tempa dojrzewania.

S /% \ O99
S csrcttlec , ul. 3-go Maja

Teł. 61-901 62-7S5 Podiiemi* 68-791.

BOIJ t ) k'aMI^SKI '(z^anT^bumorysta) w swoim oryginalnym  
repertuarze 

K R Y STY Ń SK A  w tańcach 'ekscentrycznych 
W A N D A  WOLDAKSK \  w tańcach narodowych 
POLARI w tańcach klasycznych

występują od dnia 1 b. na- 
Od 16 sierpnia kompletna zmiana programu, ulubieniec P. T. Publi­
czności BR O N ISŁA W  P A ST E R  chętnie wykon ywuje ( zamawia-n) 
wszelkie utwory muzyczne w/g życzeń Gości Kawiarni „Savoy“ i 
gorąco zaprasza w szystkich na pożegnalne swoje wieczory sierpni0" 
we do dnia 31 b. m.
Na werandzie liczymy ceny dzienne do godz. 24-tej.

Fichoweim nie wełno się uchylić
od przeprowadzanej rejestracji

i

Od tygodnia odbywa się rejestracja 
esćb, zatrudnionych w rzemiośle i prze 
myślę, przeprowadzana przez biura 
Funduszu Pracy, na p ustawie rt opo­
rządzenia Rady M in.A/ów.

N a mocy tego rozporządzenia re­
jestracji podlegają wszyscy obywatele 
Rzeczypospolitej obojga płci od lat 17 
do 60, którzy posiadają umiejętność 
wykonywania czynaoV , zawodowych 
w rzemiośle i przemyśle. Za obowią­
zanych do rejestracji rważatii są ci, 
którzy ukończyli szkoły zawodowe, lub 
ja siadają praktyczn i przygotowanie 
zawodowe (egzamin . zeladniczy), w re­
szcie pracownicy wykwalifikowani, 
pi siadający dwa lata tzw. przyuczenia

Uchylenie się od rejestracji pocią­
ga za sobą sankcje karne (areszt do 
3 miesięcy lub grzywna Jo 30<K) zł.).

Łsooy. które zostały zarejestrowa­
ne. otrzymują specjalne zaświadczenia 
stwierdzające wypełń ;n:j obowiązku 
lejestraeji i przynal Uriioś/i dn danego 
zawodu.

Ze względu na zna/zeeie re jestracji

dla życia gospodarczego Państwa, na­
leży uważać zgłoszent.i się do reje­
stracji za w ypełnienie ważnego oby­
watelskiego obowiązku od którego 
mkt nie może się uc 15lie.

OBSTRUKCJI
nadmiernej otyłości 
przynoszą pozqdany 
s k u t e k  ł a g o d n i e  
d z i a ł a j ą c e  p ig u ł k i  
p r z e c z y s z c z a j ą c e

AldóiA
znak ochronn* .GÓBAL.

Zapewnienie pracy
lub zaopatrzenia uczestnikom walk o  n iepod leg łość

W dniu 22 b. m. U K .a za l.is  :ę ustawa 
7  19 lipca o zmianie ustawy o z a p e w ­
nieniu pracy i o zaopatrzeniu uezestoi 
kow walk o niepodległość Państwa  
1 oiskiego.

Ustawa zapewnia pracę lub zaopa­
trzenie osobom, zasól ron 01 w  walkach 
o niepodległość Państwa Polskiego- 

Ustanawia się p"iv Prpzesie Rady 
Ministrów Opiekuna Głównego i Radę 
Opiekuńczą nad ucz ■‘.tutkami walk ■» 
r.iep >dległość oraz orickanów okręgo- 
wveh przy wojewódzkich władzach 
administracji ogólnej.

Zadaniem O piekuni Głównego jest 
roztaczanie wszechstronnej opieki mo­

ralnej i materialnej nad osobami, za­
służonymi w  walkach o niepodległość 
craz współdziałanie w tym celu z wła  
dzami, powołanymi do wykonania ni­
niejszej ustawy.

Pracodawca może wypowiedzieć u 
mowę o pracę, zawarią z osobą, posia 
dojącą warunki, określone ustawowa 
t^lko za uprzednią zgodą Opiekuna 
Głównego.

W przypadku niezdolności do pra­
cy osoby wym ienionij w ustawie, pra­
li t zatrudnienia uzyskuje czh r.ek ro­
dziny osoby, niezdolnej do pracy, irtó 

utrzymuje tę osobę,

26 SIERPNIA 1914 ROKU.

M in ą ł*  M
Komenda Główna I jej sztab składał się 

z następujących oficerów: Kazimierz Sosa 
kowski, Mieczysław ..Ryszard Trojanowski 
W alery Sławek „Gustaw", Rajmund Jawo 
iowski ,.Światopelk dr. Stan.sław  Ron 
je r t , dr. Eugeniusz Piestrzyński, Gustaw 
Daniłowski, Aleksander Litwinowie*, Ju 
lian Stachiewicz, Tadeusz Żuliński, Tade 
usz Kasprzycki, Michał Fuksiewicz, W b'« 
ize wywiadowczym — prócz kom endanti 
Jaworowskiego znajdowali się: Adam
Skwarczyński, Kazimierz Sawicki, Janusz 
Dłużniakiewicz i Tomasz Arciszewski.

W  dn iu  26.8 ukazał się w Kielcach pierw 
sry numer „Dziennika Urzędowego Komi 
sa n a tu  W ojsk Polskich w Kielcach*, który 
był organem Komisariatu. Redaktorem pis 
ma, wychodzącego co drugi dzień, był Leon 
Wasilewski.

P r z g  c g ł & ś n i k u

Audycie zanłeb̂ sKśe
W NAJBLIŻSZYCH DNIACH.

Najbliższe dni przyniosą ra di osłucha
czom aż cztery audycje z Zagłębia i okolic 
A więc w niedzielę dnia27 bm. o godz. 7 20 
rano red. K. Ćwierk wygłosi pogadankę 
d n  robotników o dawnych organizacjach 
górniczych. W poniedziałek dnia 28 bm. o 
getiz. 19 nadany będzie na wszystkie rozgło 
śnie polskie reportaż dźwiękowy ze Złotego 
Potoka (pow. Częstochowski) pt. ,.Obóz 
harcerzy gdańskich w Złotym Potaku*. Spr* 
wczdawcą będzie red. K. Cwierk. We wto 
rek dnia 29 bm. o godz. 17.50 daua będzie 
pogadanka red. W. Krajewskiego pt. „Oczy 
ma autochtonów*, a w czwartek dnia 3< 
bm. pogadanka Haliny Zaleskiej dla mło 
dzieży pt. „Dworek w Zagórzu* w progrz 
n re  ogólnopolskim.

AUDYCJE POLSKIEGO RADIA DI.A 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH OMÓWIONE 

W SPECJALNEJ BROSZURZE.

W roku szkoinym 1939-40 Polskie Radio 
nadaw ać będzie dla szkół powsezchnych 
podobnie jak  w la tach  ubiegłych audycje 
dwa razy dziennie: poranne od godz 8 d» 
S.10 i południowe od gedz. 11 do 11.20 lub 
od godz. 11 do 11.30. Audycje m ają na cela 
ułatwienie nauczycielom pracy szkolnej 
wychowawczej i dydaktycznej oraz jej uro* 
maicenie i uzupełnienie. Program  radmwy 
nie przewiduje jednak audycyj dta klasy 
pierwszej i drugiej tj. dla dzieci siedmio i 
ośmioletnich ze względu na trudności zwią 
zane ze zbiorowym słuchaniem audycy/ 
przez dzieci w tym wieku.

Audycje poranne będą m iały nadal cha 
rak ter aktualno — inform acyjny rozrywko 
wy. Duży nacisk położony w nich będzie 
na zagadnienia obronności kraju.

Audycje południowe będą ściśle związa 
ne z programem nauczania w szkole pow 
szechnej. Uwzględnione tu taj zostaną szczt 
gótnie szkoły na wsi, w których praca nau 
czycielska spotyka się z największymi tru 
ducściam i. . ,

Na plan pierwszy wysuwają się audycje 
z lakresu historii, geografii i literatury poi 
skicj. W związku z obecną sytuacją polity 
rzną specjalnie podkreślona będzie idea bo 
haterstw a. obroności kraju i walki. Ideę tę 
uwypuklą tem aty z życia wielkich hetm» 
u on i bohaterów, z życia żołnierzy oraz 
audycje o udziale młodzieży w walkach o 
wolność. Liczne audycje z życia wielkich 
ludzi rozbudzać będą w dzeciach  chęć da 
naśladow ania wielkich mężów oraz wiarę 
we własne siły i zapal w pokonywaniu tro 
dnrści jeżeli jakiś cel osiągnąć pragniemy.

Dla dokładniejszego zorientow ania nau­
czycieli w program ie całorocznym i pozm 
mie audycyj — Polskie Radio wydało spe 
cjalną broszurę dla nauczycieli i szkół 
powszechnych.

Bioszura ta  zostanie rozesłana bezpłatnie 
do tych sizkół powszechnych, które opłacają 
zniżkowy abonament radiowy w sum i- 1 
z» rocznie. Poza tym broszurę tę nabywać 
można w Polskim Radio, wpłacając 70 gr. 
na konto PKO. 5474 — „Spółka Wydawn! 
iza  „Ra*.
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300 zabudowań spłonęło
w wielkim pożarze w po* , zawierciańskim

Onegdai po południu wt-ie Pietra- 
,c nice i Nij..i0wjniczki w po'vie^ie 
2sMierciańskim nawiedzone zoftały 
groźnym poża-o •.

Ogień wybuchł w stodole St. Trzciny 
w  N ie g o  w o n  jCHcii i  w s k u t e k  s i l n e g o  
wiatrn przeniósi gi<; szybko nu sąsied 
Lit zabudowania W ciągu kdkunaf-tu 
a  in at c^ęść Woi przedstawiała n itrze 
tłii mieni.

L udność rz iń la  .się; po ratunek p ło  
nącego mienja. jednakże w alka z groź 
nym  żywiołem by 1 1 n iezw y k le  u trud 
fi* cna.

W krótkim stosunkowi okresie 
c/asu pożar oga ngł również i sąsied 
nia wieś Niego voniezki.

Na miejsce pożaru Przybyły okoli 
f«ijC gtraże pożv  •>raz zmotoryznwa
p£ z Zawiercia i Dąurowy.

0 (i ektryfikłc)e wirsiłatów
RZEMIEŚLNICZYCH.

K ola rzem ieśln icze podkreślają konieez 
6nść zelektryfikow ania Warsztatów rzenbeś' 
n itzy ch . W  zbyt bow iem  w ielu  dotychczas 
w ypadkach w arsztaty rzem ieśln icze n ie  od 
■powiadają jeszcze now oczesnym  w ym aga­
niom  i potrzebom .

W prow adzen ie odpow iednich  siln ików  
do pracy w  w arsztatach  rzem ieśln iczych  
►racę n iety lko  u łatw i, ale rów nież i uspraw  

ui_ Jak w ykazało  je<inak dotychczasow e  
d ośw iad czen ie, w w ielu  w arsztatach stoso­
wane są s i ln .k i spalinow e. Ten rodzaj s il­

nik,-w  okazuje się  za drogi. N ajtańszym  
t - i .  a n iew ątp liw ie  i najw ygodniejszym  
sposobem  było  by w prow adzenie do w ur­

az tu iów  rzem ieśln iczych siln ik ó w  elektryc*  
n y iii .  Celem jednak osiągn ięcia  tych pla­
nów potrzeba by było w prow adzić specjał 
n e lan ie  taryfy za  prąd elektryczny, do­
da,-cza ny d la  w arsztatów  rzem ieśln iczych .

 ) 0 { -------

I  m i e

m etce otwierają
SEZON BOKSERSKI 

D rużyna bokserska k ieleck iego  Granatu 
Jednego z najlepszych  klubów  okręgu lubei 
sb iego rozpoczyna sezon. Z nakom icie przy­
gotow ana przez in struktora p ięściarsk iego  
p  Szezygłow skiego, w ystępuje już na ringu  
w  nadchodzącą n iedzielę  w  m eczu z c z ę s t o  

chow ską M akabi. KS- Granat zn an y  je s t  
t e  sw ych pow ażnych sukcesów  na  w ielu  
ringach.

t\radną  rowery
W  KIELCACH.

W  K ielcach coraz częściej zdarzają  się  
w ypadki kradzieży  row erów.

K radzieży dokonyw a zorganizow ana szaj 
ka z łod zie i. K radzieże dotykają  przew ażnie  
L ennych robotników  dojeżdżających do 
prrey.

W  tych d n iach  skradziono row ery Józefa  
Sa,rja, W ładysław a K uci, Józefa Mroza i
Jjienisław a M ajew skiego z Kielc.

P o śc ig  za  w ariatom
NA ULICACH SKARŻYSKA.

Na ul. P iłsudsk iego w Skarżysku, roze 
grała się  dziw aczna scena.

Środkiem  ulicy b iegł w adam ow ym  stro 
ju 40 letni m ężczyzna, za nim  zaś dw aj wOi 
ni m agistraccy .

W  pobliżu p lacu ‘ targow ego w oźn i dopa  
dli nagusa i po krótkim  szam otan iu  się  za 
taszczyli go na podw órze Zarządu m iejsk ie

N agim  m ężczyzną b y ł um osłow o chory, 
ch w ilow o  przetrzym yw any w m iejsk im  
areszcie.

Dozorca aresztu chcąc um yć w ięźn ia  na 
k a z a ł mu rozebrać s ię  i w yjść na podw órze, 
gdzie oczek iw a ł nań hydrant z zim ną wodą.

W ciągu dwóch godzjn ogień stra­
wił 152 domy mieszkalne, budynek 
szkolny, 96 stodół ze zbiorami i l i t  
chlewów oraz inwentarz żywy i 
martwy.  ̂ ;*jfg

Paręset rodem pozbawionych zo- 
stolo mienia i dachu nad głową.

Dogaszanie zgliszcz trwałe dc wie 
czora. Straty wynios-j 800 tysięcy 
złotych.

Wczasie akcji ratunku ^ej poważ­
nie została poparzona St. Śliwińska.

Ogień przedostał się na budynki 
mieszkalne z ogniska na któr/m dzie 
ci piekły ziemniaki.

Wiele rodzin pozostało bez żadnych 
środków do ży 'a to leż k mi czaa 
-icist natychmia b0wa pomoc pogorzel­
com ze strony wiauz i społeczeństwa.

Z pomocą ta me wolno zwlekać.

Dzielna niewiasta
zatrzymała „koperciarza“

N a u licy  Staw ow ej w K atow icach przy  
trzym ała policja  onegdaj po południu  k i  
perciarza 44-letn icgo Jana B ron:sław a, 
vel N atana E lsnera szlifierza  z Sosnow ca  
który w esp ół z n ieujętą chw ilow o w spóln icz  
ką u siłow ał oszukać A gnieszkę G rehlich z 
M ichałkow ie (K ościelna 28) Z aczepili ją  
oni pod składem  .W hile— W ort ha' na ul. 
3 Maja i pod pretekstem , iż zn aleźli p ien ią  
dze zaproponow ali, podział^

R ezolutna kobieta zorientow aw szy się  z

m iejsca, iż  m a do czyn ien ia  z oszustem  ko 
peitow ym . usłuchała  chętnie w ew zw ania  do 
podziału i  udała się w raz z parą oszustów  
do bram y jednego z dom ów  przy u l. Staw o  
w ej. W  ch w ili k iedy przechodził tam tędy  
policjan t, k ob ieta  pochw yciła  oszusta za 
lęk aw  i oddała go w  jego ręce. W spóln icz  
ka jego zdołała zb iec.

O szustow i odebrano przygotow aną do za 
m iany kopertę ze skraw kam i papieru .
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Wiadomości bieżące

H  e s i a u r u c f a - D o n c i n y  
R  A L A i  S  D E  D A W S  E**

SOSNOWIEC, UL. SADOWA * tel. 627-81

W i e c z o r y  s i e r p n i o w e
najpiękniejszego miesiąca polskiego lata można spędzić beztrosko 

w naszym ogrodzie.
Najlepszy wypoczynek po pracy i znoju dnia codziennego. 
Przygrywa doskonały — pełen humoru i werwy — zespół 

J. Wislawskiego.
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

Sobota

26
Sierpień

Dziś: Ireneusza 
Jutro: Prz, r. św . Kaz, 
Wschód słońca: 4,-iO 
Zachód słońca: 19,80

Cjiury aptek w Sosnowcu
D ziś  d yżu ry  n o cn e  p e łn ią  n a stęp u ją ce  

a p tek i:

L . T urskiego, u l. ł-g o  Maja 18
Ci. Kupferblum, u l. N ow opogońska 25
W . D aw isk ibow ej, u l. P iłsu dsk  egoo 18.

Z Oikusza
O podniesienie sta m 

rolnictwa
W  POW . OLKUSKIM.

W  Olkuszu pow stała kom ’sja porozum ie  
w aw cza m ająca na celu  w spółpracę w szyst 
k ’rh organizacyj rolniczych nad podniesie  
rdem gospodarstw  ro lnych  w  pow . olkus 
kim .

W zebraniu, które odbyło się pod przewo 
dn.ctw ęm  starosty o lkuskiego, mgr. M ędali 

b rali udzia ł przedstaw iciel OTO i  KR. 
K oła Gosp. W iejsk ich  w szystk ie Kola M ł°‘ 
dzieży W iejsk iej, R atol. S tow . M łodz. spół 
dzietni itp

Zarząd stanow ią: poseł inż Tad. N ow ak, 
jak o  prezes i  po jednym  przedstaw icielu  z 
każdej Oragnizacyj, jako cz łon k ow ie . Poza 
tym  do zarządu w eszli: starosta Olkuski ' 
p r7fdstaw iciel w ydziału  p ow iatow ego, p. 
K ontis z W ierzbicy.

Zabóices S v n o w sk icg o
ARESZTOW ANY W  CZAJOWICACH.

W czoraj donosiliśm y o zabójstw ie aa 
zabaw ie w C zajowicach k. O jcow a 27-ieł. 
Jana Synow sk iego  z C zajow ie.

Jak u sta liło  dochodzenie, sprawcą zabój 
siw a ok aza ł się  B olesław  Szopa rów nież z 
C zajow ie, który zosta ł zaaresztow any i 
przekazany w ładzom  sądow ym .

G aiow y „nakrył"
KONIOKRADÓW.

G ajow y lasów  państw ow ych, Jan S k u ci1 
z Załęża k. R absztyna, natknął się  w  le s is  
na furm ankę i pasącego s ię  obok konia. Na 
w idok gajow ego podniosło  s ię  z z iem i 4 oso  
bm ków  i  poczęło uciekać.

Gajowy od staw ił k on ia  wraz z wozem  
do gm iny R absztyn. Okazało się  że koń  i  
wóz pocohdzą z kradzieży na  szkodę F elik  
sa K ołka z gm iny Przyrów  k . Częstochowy.

Spraw cy zb ieg li.
— — ) 0 ( -------

Spór aptek z drogeriami
BUDZIE WKRÓTCE ROZSTRZYGNIĘTY.

M inisterstw o Przem ysłu i  H andlu zwróci 
ło  s ię  do Związku izb  przem ysłow o —  han  
dlow ych o opracow anie zasad  rozgraniczę  
nia  obrotu środkam i leczniczym i m iędzy  
aptekam i i drogeriam i zgodnie z potrzeba  
roi przem ysłu chem iczno —  farm eceutyczne  
go i handlu, oraz zainteresow anych spożyw  
cćw .

Ze sw ej strony  Izby przem ysłow o —  han  
'lo w e  zw róciły  s ię  do poszczególnych orga  
n .za c ji branżow ych z prośbą o opracow a  
n ie  sw ych  op in ii.

I ol. Pow sz. Tow. Farm aceutyczne złoży  
ło  m iędzy in . obszerne uzasadnienie kon ie  
o  r ośc i utrzym ania w yłączności aptek w 
dzied zin ie  zaop atryw ania lu d n ości w leki

O dm ienną o p in ię  w yp ow iedzia ły  organi

I P o r c e l a n ?  
Ć M I E L Ó W

poleca:

STEFAN KLIMASZEWSKI

IF-MA

METALURGIA

SOSNOWIEC — WARSZAWSKA 5W  KAŻDEJ CHW ILI —
W  KAŻDEJ OKOLICZNOŚCI 

N iezbędny dla każdego L ekarza praklv& at 
T ani —  w ygodny —  w ytw orn ie w ydany

Polski Kdendir; Leunui
(K ieszonkow a E ncyklopedia Lekarska) 

odciąża pam ięć —  służy  w  każdym  przy­
padku w yjaśn ien iem  i  radą.

Cieszący się  ogronm vm  uznaniem  i po­
pularnością w slerach  lekarsk ich  i apte­
karskich uległ w  now ym  sw ym  w ydaniu  
s ts ia u n em u  przejrzeniu i uzupełn ieniu . — 
Jako niezbędny doradca i  p izew od n ik  w 

codziennej praktyce ickarsk e i znajdzie się  
n iew ątp liw ie w ręku każdego lekarza, obję­
tośc i około 900 stron, na specjalnym  bibuł 
kow ym  papierze, w opraw ie p łócien nej, 
kosztuje ty lk o  8.50 zŁ w raz z przesyłką 
przy przedpłacie z góry wzgl. 9 .30 zł. pizy  
posyłce za pobraniem  pocztow ym .

Treść: Spis skrótów w tekście. —  Prz* 
g!ad p iśm iennictw a lekarskiego za r. 1938/9
—  P ie lęgn ow an ie  przyrządów lekarskich — 
N" (częstsze zabiegi lekarskie. —  P ierw sza  
pom oc w nagłych  w ypadkach. — Badania  
czynności nerek. —  B adanie czynności w 4  
irob y . —  Pom ocnicze b adan ia  laboratoryj­
ne. —  Z aw artość prdw .dłow a sk ładm ków  
k iw i. —  Surow ce i  szczep ionki — PrO;e- 
inoterapia. —  D ietetyka. —  Tabela straw - 
p ości. —  N ajw ażnieisze środki odżyw cze.
— U grupow ania pokarm ów  w edle ich wal* 
tości kalorycznej. — W Uam  ny i aw ita m i­
nozy —  R acjonalne odżyw ian ie niem o- 
wiat. —  W artość kaloryczna najw ażniej­
szych pokarm ów  oseska. — P raw id łow i 
ząbkow anie. —  Ciężar i w zrost zdrOwegń 
dziecka . — Stosunek w a g i c ia ła  do wzro- 
stu — K ąpiele lecznicze —  P rom ieniolei.t 
1‘ic lw o. —  E lektroleczn ictw o —  Leczenia  
prom ien iam i R oentgena, — Stosow ani#  
Di ćm ien i Buckv'ego. — L eczenie prom ie­
n iam i radu i k rótkofa low ym i. — P rak tycl 
ne w skazów ki z zakresu położnictw a _ — 
P rzecietne w ym iary  p o łożn icze —  Oblicz# 
nie term inu porodu. —  Okres w ylęgania t 
zaraźliw ość chorób zakaźnych — Zatrucia.

-  Sekcja sądow o-lekarska. — D z a ł  rozpo 
żnaw czo - leczniczy. —  A lfabetyczny spi* 
w ażniejszych  leków . —  Z estaw ien ie iekow  
w edle ich  d ziałan ia . —  M ieszaniny n ie zg* 
dz« lące się . —  Tabela dawek daw iekszyrh.
—  Zatrucie lekam i. — D aw kow anie d'a  
d zieci. — Leki przechodzące do m leka m at­
ki —  A proksym ityw na pojem ność naczyń,

-  Tabela kroplow a. —  Leki do w ziew ań,
—  W yw abian ie plam  po lekarstw ach. — 
Z diojow iska  w edle w skazań leczn iczy ch —* 
R iim ato  i balneoterap:a. —  Kuracja woda  
m i m ineralnym i w  dom u. —  O leczn ictw ie  
nadm orskim . —  S k oiow id z uzdrow isk poi- 
skich i zagranicznych

W  przygotow aniu BIBLIOTEKA DIETE-. 
TYCZNA: D :eta w cukrzycy. D ieta w scho­
rzeniach w ątroby i w oreczka żółciow ego.
— D ieta w chorobach żołądka i d w u n astn ł 
cy- —  Dieta w chorobach serca i ruczyń.
— Dieta w chorobach nerki i m O czO w O - 
dćw . —  D ieta  w  dnie Dieta dla osesków  
i nicmoyvlat w  zdrow iu i  chorobie. — D ieta  
m zv  oty łośc i. —  D ieta  .w chorobach ieiłt
—  D ieta  w  reum atyzm ie, m igrenie i m- 
r.vch schorzeniach.

KSIĘGARNIA NOWOŚCI W E  LW OW IE  
Kopernika 3. P . K. O. 507.714

za ije  drogistow skie. M iędzy in . drogiści p t 
znańscy op racow ali projekt ustaw y o wy 
konyw anlu  zayvodu drogistnw skiego, przez 
który rozum iana jest rów nież sprzedaż śród 
ków  leczniczych .

W obec takiego obrotu spraw y izby p n *  
m y slow e w ystąp iły  z in icja tyw ą  opracow a  
i.ia  projektu ustaw y, która by uw zględniała  
in teresy zarów no sk ładów  aptecznych, jak  
i aptek.

Opryszek napadł na przodownika
ale skończył w .. szpitalu

N ocy ubiegłej szosą m iędzy D ąbrówką, a 
Henrykow em  przejeżdżał na m otocyklu Wła 
d; sław  Chlebowski, przodow nik służby  
śledczej.

W  pewnej ch w ili w yskoczył na drogę ja  
k iś osobnik  i  zatrzym ał m otocyk lis tę , do 
m agając się w yd an ia  p ieniędzy n a  w ódkę. 
Gdy Chlebowski odm ów ił, opryszek rzucił 
się na n iego  z nożem .

C hlebow ski w obronie w łasnej w yjął ra 
w olw er i po bezskutecznym  ostrzeżen iu  wy 
palii, trafiając napastn ika w  udo.

Z aw iadom iona policja w ezw ała  lekarza  
i  po u d zie len iu  p ierw szej pom ocy przew io  
zła rannego w sta n ie  niezłym  do szpitala  
Trzem. Pańskiego. Opryszkiem ok aza ł się 
Jan R udziński, m ieszkan iec W iśn ie  w a.

Przy łóżku rannego czuwa p o licjan t.
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Syn w sprzeczce zabił ojca

Dnia 22 bm. rozegrał się w T ruskaw cu w 
»oł.sinie zam ożnych gospodarzy M arków 
KRWAWY DRAMAT RODZINNY NA T l-E  
trw ających  od dłuższego czasu n iesnasek

Zatrzymanie włóczęgi
Z GOTÓWKĄ W  KIESZENI.

W  Piekoszow ie pod K ielcam i zatrzym a 
ho K azim ierza B ujakow skiego bez stałego 
miejsca zam ieszkania, włóczącego się po k ra  
,'tr już od 8 lal.

Przy B ujakow skim  znaleziono  195.17 zł 
poza tym  stw ierdzono, że posiada dobrze sy 
litow aną rodzinę, k tó ra  m agłaby mu przyjść 
* pom ocą.

 )0 (-----

N i e  potrzeba oznaczać
MOCY PIW A

W ładze skarbow e w ydały polecenie po- 
•leglyna sobie organom  nie w ytaczać po­
stępow ania karnego tym  firm om , k tóre n e 
będą oznaczać n a  etyk ietach  mocy p iw a 
poniżej 4.5 proc. alkoholu. Polecenie to  
jostało  w ydane w zw iązku znow elizow ania 
/ozporządzenia P. P rezydenta o m onopolu 
spiry tusow ym . Obecnie bowiem  sprzedaż 
piw a odbyw a się, bez względu na zaw ar­
tość alkoholu, na podstaw ie rejestrac ji.

— m —  

Włamanie do klasztoru
W  PRZEMYŚLU.

Do k la sz to ru  OO. Bazylj iniów  d o strl 
s ir  przez okno ja k iś  złodziej, k tó ry  sk rad ł 
iw a  złote zegarki i garderobę.

Jako  podejrzanego o dokonanie tej k ra 
dzieży aresztow ała policja Fedia D ochnia 
k», którego w idziano  w przeddzień k radzte 
ły  pod  m u ram i k laszto ru .

W czasie rew izji w m ieszkaniu aresztow a 
nogo znaleziono część sk radzionych  przed 
m iotów.

WSZYSTKO W  PORZĄDKU.
— Czy to  p raw da, że W ładzio siedzi w 

k r \ nrinale?
A m nieopow iafłał, że jedzie n a  2 mie 

łioec do b ra ta ł
W  porządku! Jego b r a t  rów nież siedzi!

rodzinnych ..
O godz. 16 przybył do m ieszkania swego 

ojca 60 letniego Iwana M arak, bogatego g j  
spodarza jego syn 40 letn i D m ytro  M arko, 
k ió ry  pow rócił z libacji w restau racji, gdz e 
‘b aw ił ze swroim  s zw agrem  M ikołajem  Pry 
stajem  i innym i osobnikam i. W mieszka 
ni u ojca by ła obecna rów nież żona D m yba 
A ntonia . Tu D m ytro M arko

WSZCZĄł KŁÓTNIĘ Z ESWĄ ŻONĄ. 
do k tórej w m ieszał się jego ojciec. W cza 
sie sprzeczki z ojcem D m ytro zadał swemu 
o jcu  głęboki cios nożem

W OKOLICY LEW EGO OBOJCZYKA.

Ojciec zalany krw ią n a ty ch m iast zatoczył 
się i upadł ua ziem ię nieprzytom ny.

Po udzieleniu  mu pierw szej pom ocy przez 
lekarza dr. W ebera, zosta ł w stan ie  nieprzy 
tom nym  i beznadziejnym  odw ieziony do

szpita la  pow szechni go w Drohobyczu, 
gdzie n a tychm iast zm arł.

MORDERCA PO ZBRODNI ZBIEGŁ 
i ukY yw ał się.

O kazało się, że uciekł do D rohobycza, a  
czując się, że jest oskarżony sam  w godzi 
nach w ieczornych zgłosił się w k o m isa ria  
tie  P . P. w D rohobczu, gdzie oddał się w 
ręce po lic ji.
ręce policji. •'

P rzyznaje się do w iny, a b ron i się, że wy 
p11 wcześniej dużo a lkoholu  i został zaatako  
w any przez ojca, który chcia ł 
RZUCIĆ W NIEGO GARNEK ŻELAZNY. 
M arko został odstaw iony do w ięzienia sądo 
w ego.1

Zbrodniarz dopiero w w ięzieniu dowie 
dział się że jego ojciec nie żyje i plącze w 

o  asie przesłuchania , ża łu jąc  swego czyny.
— j a w  M M M a — t , — — — w

CZŁOWIEK PR ZED SĄDEM

M trifrśBki wzrolc...
‘ Izaak  C ytryn szedł bardzo ponury na ko 
m i sję poborow ą ,\v tow arzystw ie swego 
przyjaciea, A bram a Szpil fogla.

Na co się m am  skarżyć? -  pytał pan Cy 
tryn  po drodze — Na serce, z powodu jak 
wchodzę na piąte p iętro, to ono m nie okrO 
pn .e  s tuka?

— To nie ma sensu! —  odparł pan Szpil 
“fogisl. — Co kogo szkodzi, że serce n a  
piąty m  piętrze stuka ? W ojna się odbywa 
ua parterze.

—To może narzekać na p łuca?
—  Co znaczy p łuca? Czy na w ojnie się 

dm ucha. Tam  się strzela . Do tego płuca są 
niepotrzebne. Ale ja cię coś powiem,, Izakl 
Ty narzekaj na oczy. Bądź taki ślepy, że na 
owa k rok i nie widz sz. Niech cię udowod 
nią, że nie.

Zgodnie z radą przy jacie la , pan Iznk «- 
d aw ał przed kom isją krótkow idza.

— Ślepa kura jestem — tłum aczył leka 
rzew i — na dwa kroki nie widzę. Ze m o.e 
jest ta k i ' k ró tk i w idz, że naw et własnego 
m h a  nie mogie zobaczyć.

— Zaraz się przekonam y •— o dparł le 
warz, podchodząc do w iszącej na ścianie 
ta l.’icy. — W irk i pan te litery.

— Nie widzę?
—  A te 1!
—  Tak sam o nie widzę.

A te uajw  ększe?
— l e ż  n ie  widzę. Szkoda pański trud, pa 

m e lekarz! Ślepak jestem . Choćbyś m nie 
l>an kop ia  pokazałeś, to by go też nie zoba 
czylcni. Już taki m am  cholerny wzrok.

— To niemożliwe.
— Niem ożliwe? No to  zaraz dam  pana 

doktora dowód Czy pan  doktór widzisz te 
go gwodzia na suficie?

— W idzę.
— To znaczy, żc pan m asz dobry wzrok 

N atom iast ja  jego nie widzę.
Mimo tak  przekonywującego argum entu 

kom isja uznała p. C ytryna za zdolnego dc 
służby wojskowej.

Biedny poborowy opuścił lokal kom isji 
w bardzo posępnym nastro ju  i obił czek • 
jącege na ulicy przy jaciela , za lo, że mu 
zło doradził.

W ynikła z tego sp raw a sądow a.
Sąd uznał w inę *j)ann C ytryna za udowo 

dnioną i skazał go za pobicie na 1 dni ar** 
s?ln

7 i O A udycja dla wsi 7.20 Muzyka z p łył 
Po nabożeństw ie ok. godz. 10 30 Muzyk* 
W iejska m eteorologia 15.10 Muzyka polsk* 
z p ły t 13.05 K ultura i sztuka 15.00 Gawe ł* 
15 38 O sta tn ia nu ta  fragm ent z książk i Tf 
M alickiego 19.30 P łyty  20.05 W iadom ości 
sportow e 23.05 Zakończenie program u.

[
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Ba on znajd iw  i się* w lo c liu  od 

tygodnia, od tygodnia odłączony był 
od wszystkich i przez len cały c-zas, 
każda godzina, minuta- każda sekunda 
uczuć mu się dawała Przez trzydzieści 
pięć lat swojego życia nigdy Luizzi 
nic miał tyle czasu do rozmyślania. 
Poraź pierwszy o l la i dziesięciu jak 
przyjął piekielne dziedzictwo po ojcu 
swoim, był w m ożm ści zapytać same­
go siebie dlaczego życie jego było tak 
nadzwyczajne i że się tak wyrazimy 
porwane wirem wypadków, które zaw 
.-ze nim owładały, jakim sposobem 
władza nadptzy*.<<Jzona, jaką był obda 
rzonv popycham go iylko w nieszczę­
ścia, przed którym* właśnie powinna 
byki go chronić.

Pośród tye.i rozmyślań porywała 
go chęć nagła dowiedzenia się c« się 
działo po za maran:' więzienia- w kto- 
ym byi zamk -i»» CJjiiiał już zuwe-

■>. ać Szatana, dy oL zymał dwa listy, 
zwiastując mu nowe nieszczęścia i no- 
ive zbrodnie. Pierwszy z nich był to 
list, który spod o wał jego aresztowanie 
i który margrabia du Val mu zak uuu- 
nikował jako dokument sprawy skopo 
tylko śledztwo, zostało ukończone. 
Drugim była historia, która mu była 
obiecaną przez literata z dyliżansu- 
który również zatrzymał jako dowód, 
ponieważ zaczynała się od zdania po­
tępiającego Armanda.

,.\V chwili kiedy pana zostawiłem  
na drodze do Bńs-M ande samym z pa­
nem de Cerny i t- d....M Pozostawszy 
w więzieniu Luizzi odłożył na stronę 
ten list, który uważał juku bardzo 
mało zajmujący i przeczytał list pani
de Cerny.

,,Po pięciu dopiero dniach niewoli 
zdołałam do ciebie napisać, Armandzie 
: z sercem wzruszonym przez straszną 
scene, zaczynam opowiedanie tego co

mi s ‘ę przytrafiło po nieszczęść u nn- 
s::y?n- na nieszczęście to nie śmi an 
narzekać wobec nieszczęścia
którego jestem świadkiem i które opo­
w ie m  tobie także, gdyż w ; ułożeniu 
w jakim się znajdujesz może zdołam 
przyjść z pomocą.

To zdanie było pierwszym ciosem, 
który zachwiał postanowieniem A r­
manda, to odwołanie się do jego po­
mocy dało mu uczuć bezwładność, któ­
rą mógł przerwać, posiadał bowiem w 
rękach talizman dość niezwykły aże­
by wyjść ze -swojego położenia a przy 
najmniej tak mu się zdawało jeszcze. 
Jednak ta uwaga przesunęła się tylko 
jako cień w jego umyśle i zdawało się , 
że nie pozostawiła w nim śladów. Cią­
gnął więc dalpj pytanie:

,,Ażeby nie mieszać razem i opo­
wiadania moich własnych boleść, i c- 
powiadania nieszczęść jakich byłam 
świadkiem, opowiem dzień po dniu to 
co mi się przytrafiłao od chwili kie­
dyśm y się rozłączyli.

Po twojej ucieczce pozostałam sa­
ma z panem de Cerny, wyznał mi, z 
cynizmem człowieka zdecydowanego 
na popełnienie niegodziwego czynu, że 
zmusi mnie do zapłacenia moim hono­
rem, wykrycie tej tajemnicy, która nas 
połączyła i o której ty  byłeś zawiado­

#14010
Sobota 26 sie rpn ia

(5,30 Kiedy ranne w stają zorze. 6,35 Gin* 
nas tyk a 6.50 Muzyka z płyt. 7-00 Dziennik 
poranny  7.15 Muzyka z płyt 7.45 Koncerl 
o rk iestry  8.30 Przerwa 11.57 Sygnał czasu 
1203 A udycja po łuduiow a 13.00 P rzerw a 
14.45 T eatr W yobraźni 15.45 W iadom ości 
gospodarcze 16.00 D ziennik popołudniow y 
;S 10 P ogadanka ak tua lna . 16.20 R eeiiai 
w iolonczelowy 16.50 P ogadanka 17.00 Ma 
zyku do tańca 18.00 E cha mocy i chw ały 
13.10 K oncert rozryw kow y 19.00 W esoła 
powieść rad iow a t9.20 Rezerwa 19.30 Au 
r.ycja dla Polaków  za gran icą 20.00 Z ka 
pf,’ą i ze śpiew em  przez Śląsk 20.25 Andy 
ej a dla wsi 20.40 D ziennik w ieczorny 21.09 
P rzerw a 21.02 R ecital śpiewaczy 2135 Ma 
zyka sa lonow a 22.20 M uzyka do tańca 23.00 
D ziennik wieczor-ny 23.05 W iadom ości w 
Języku w łoskim  23 20 Muzyka do tańca.

KATOWICE.

S‘ bo la  26 sierpn ia
5.00 Pieśń poranna płyty 5.03 Dzień do 

bry 6.30 Program  na dziś 13.45 W iadom ol 
ci bieżące 13.50 Muzyka obiadow a 17_0«t 
Muzyka do tańca 20.00 W iadom ości w ją 
zyku słow ackim  20.25 Pogadanka ak tualn*  
20.35 W iadom ości s; ortowe 23.05 Zakończę 
nie program u.

FKOBKAIM OBrtl.W rOLBItl

N iedziela 27 s ia rp n ia
7.00 Sygnał czasu 7 05 Audycja dla wsi,

8.00 D ziennik poranny  8.15 K oncert porań 
uy 9.00 Nabożeństwo 10.30 P łyty 11 57 Sy 
gnał czasu 12.03 P oranek  muzyczny 13.05 
Przegląd ku ltu ra ln y  13.15 M uzyka obia lo 
w.i 14.45 Czytam y M ickiewicza 15.00 Audy 
cja dla wsi 16.30 Koncert 17.15 Kto opowis­
ami. w oprać. J. M ichałowskiego 17.30 Pod 
wieczorek przy m ikrofonie 19.00 T eatr Wy 
obraźni 19.30 KnOCert rozryw kow y 20.10 
D ziennik w ieczorny 20.55 Tr. meczu Polska 
W ,.gry 21.35 Audycja słowno m uzyczna
23.00 D ziennik w ieczorny 2.3.05 W indom oł 
ci w jzęyku niem ieckim .

KATOWICE

N iedziela 27 sierpji-a
6.00 Pieśń porana 6.03 P rogram  na d2>4

miony. Do tej pory, nie wiem jakim 
sposobem pan de Cerny znalazł w bu­
duarze listy przez nas napisane, pod** 
niósł je, listy te av połączeniu z nas 
szym wyjazdem z Paryża dostarczyły* 
mu materiału do wytoczenia protest}, 
który ma go pomścić. To iest nik-> 
ezemne w postępowaniu pana de Cer­
ny, że kiedy przedstawił mi swoje ha­
niebne zamysły z zimną podłością nie 
powodowała nim ehęe zemsty za znia 
wagę jego honorowi wyrządzoną, był: 
to zemsta za wyjawienie jego tajem­
nicy, była to zemsta za ohydny stan 
w jaki rozpusta go pogrążyła. W chwt 
li kiedy do mnie mówił w ten sposób 
sądził że jestem jeszcze niewinną, przy 
puszczał że tylko uciekłam przed jeg* 
prześladowaniem i że byłeś dla mnie 
tylko opiekunem i pełnym poświęce­
nia przyjacielem.

Armandzie, chciałam mu oddać z{e 
jakie mi wyrządzał, chciałam go zra­
nić w tej strasznej próżności, która 
uczyniła tak go podłym i tak oki uf­
nym i powiedziałam mu prawię... po­
wiedziałam, ae byłeś moim koeban 
kiem. Udało mi się.
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SROGI PODZIEMNE
a s POW1ESC SENSACYjNA

*9)
— Psiakrew! — zaklął Koszelak w 

pewnej chwili. — W szystko się gm at­
wa i rwie. Gdyby w dalszym ciągu t a ­
kim trybem miało wszystko iść, lepiej 
rzucić w diabły K orfa  i uciekać jak 
najdalej i póki wcześniej.

Mimo takich myśli, nie zamierza] 
on jednak  jeszcze chwilowo opuszczać 
swojego patrona, z którym  od kilku 
łat solidarnie współdziałał. W ierzył 
jeszcze, że może wszystko przemieni 
się na dobre, a poza tym, z Korfem  był 
związany tyloma węzłami i tak dobrze 
go znał, iż nie łudził się bynajm niej 
nadzieją długiego utrzym ania się przy 
życiu poza nim.

— Ha, jeżeli mam paść. to niechże 
padnę razem z Korfem — zdecydował 
w  końcu. — Nim zaś do tego dojdzie, 
mogę zgarnąć jeszcze tyle prem ij z roz 
tnaitych źródeł i przy pomocy rozmai­
tych kruczków, że to przynajm niej ro­
dzinie mojej zabezpieczy życie.

I tak  się pocieszywszy, wkroczył w 
bramę zabudowań pałacowych. Po 
drodze natknął się na stróża, który, 
nie poznawszy go w pierwszej chwili, 
zapytał, dokąd dąży i  czego chce.

— Muszę się zaraz widzieć z pan< m 
naczelnym dyrektorem — odpowie­
dział ostro. — Czy jest w domu?

Stróż nocny poznał po glosie Ko- 
szelaka i uchylił czapki.

— Ach, to pan buchalter! N ie 
wiem, czy pan  naczelny dyrektor jest, 
mnsi zajść do pałacu.

Koszelak poszedł dalej. Zapytana 
w korytarzu pokojówka oznajmiła, że 
owszem, pan dyrektor jest u siebie, ale 
chwilowo zajęty rozmową z panem 
Amerykaninem.

— Idź powiedz, że ja  przyszedłem 
w bardzo ważnej sprawie.

Pokojówka poszła spełnić polece­
nie, a Koszelak usiadł w przedsionku 
i rozejrzał się dokoła. Wszystko tu 
było wspaniałe, drogie i gustowne.

Z A G Ł Ę B IA *  __________

— Takiemu dobrze, psiakrew! — 
warknął. Ma wszystkiego po uszy i 
wciąż mu jeszcze mało. Gdybym ja  
to miał, co on ma, siedziałbym cicho 
i nie wkładał palców tam, gdzie łatwo 
je przyskrzynić.

Tok rozmyślań przerw ała mu po­
kojówka.

— Jaśn ie  pan czeka na pana w g a ­
binecie — poinformowała.

Koszelak spojrzał na nią dziwnym 
wzrokiem i omal nie wybuchną] śmi® 
chem. .

— Hoho. już się jaśnie panem  każe 
tytułować — przemknęło mu przez 
myśl. N ie powiedział jednak nic i po­
szedł do gabinetu.

— No, cóż tam znowu nowego, Ko­
szelak' że tak późno i gwałtownie pan 
się zjawiasz! — przyw itał go K orf.

— Jes t niedobrze, panie naczelny
dyrektorze. W  dniu dzisiejszym byli 
u Krzywickiej dw aj przedstawiciele 
Towarzystwa naftowego ,,Gubałówka‘f 
i proponowali je j odstąpienie terenów 
naftonośnych, albo przystąpienie do 
spó]ki.

— N ie może być!
— Niestety, ta  praw da nie da się

odmienić.
— A cóż K rzyw icka!
— Pewnie się zgodzi. Narazie nie

_______________ __________  Str. 7

dała żadnej wiążącej odpowiedzi, zo 
staw iając sobie cztery dni czasu do 
namysłu, ale wszystko wskazuje no 
to, że zgodzi gię niewątpliwie.

— Skąd to pan wiesz! Gzy to jest 
pewne!

— Nasza donosicielka nie przynio­
sła nam  dotąd nigdy wiadomości skł* 
manej, nie ma więc i tym razem żact 
nyeh podstaw do tego, aby je j ni* 
wierzyć.

— Ależ do tego nie wolno za żadyj® 
skarby świata dopuścić! — porwąt się 
wzburzony K orf. — Czy pan wiesz, co 
my na tym  tracim y!

Koszelak miał ochotę parsknąć 
swojemu pryncypalowi w no? i powie 
dzieć, że przeciwnie on osobiście r*i© 
nie traci, lecz przeciwnie — tylko zy­
skać coś na tym  może, ale nic nie po­
wiedział. K orf jednak zdawał się czy­
tać mu te myśli z  twarzy. To następ­
nie powiedział:

— Panie Koszelak — głos dyrekto­
ra naczelnego był tym razem złagod­
niały mocno w tonie — panie Kosze­
lak, na tym interesie my obaj tracimy 
w prost miliony.

— Jak im  sposobem ja  tracę, pani® 
naczelny dyrektorze!

d. c. u.

,-;ÓÓ

Niezwykłe spotkanie rozbitków
j»o f€» S u i ta c h

Przed 16 laty  u tn-żegów Szkocji w 
ciągu kilku dni szala. f straszliwa bu 
rza. Wiele statków7 znajdujących się w 
pobliżu skalistych brzegów Si-fci-eji 
w y Jy n ę ło  na pejnr- morze, aby w iatr  
■pif rzucił ich na skup.’. Jodr.emu z 
nich handlowemu statkow i szwedzkie 
dim
‘ NIK UDAŁO SJĘ WYPŁYNĄĆ 
t NA PEŁN E M O R /E . 
'Cibrzvmie bałwany p*.bałv go w stro 
bę brzegu i wkrótce runął na -kały 
rozbijając się doszczętnie.

O świcie znałezo-no on brz» gu 
Zwłoki kilku m arynarzy oraz kołyskę, 
w  którei kwiliło niemowlę.

Niemowlęciem zaiąl się r.a jl-ogatszy 
r/jow iek w okolicy. Adam Gordon, 
k tó ry  odznaczał się wielką uiacludno- 
fecia i przychodził zawsze 7 pomocą 
Rozbitkom. Państw o O -> don

ADOPTOW ALI v ę ’M OW ł,Ę, 
które było płci żeńskiej : nadali je j 
imię Alicja.

T tak  minęło 16 la -A lic ja  wyrosła 
r.a uroczą panienkę, którą je j przybra­
l i  rodzice kochali jak  rodzone dziecko.

Ostatnio u brzegów Szkocji zi.ów 
Szalała straszliw a d i  rza i znów rozbił 
feię u brzegów, w tym  samym co przed 
1C laty, statek szw edzk\ Z za łog i, s ta t­
k i tylko jeden rozrńkk zdołał dopły­
nąć do brzegu.
TUT TO 26-LFT-U NT ELS SV EN S. 
Gordon zaopiekował się nim i gdy 
młodzieniec w rónł do sił opowiedział, 
it- dziwnym zbiegi-} u okoliczności 
[ rzed 16 laty  w h m  sam y,a miejscu 
ro/bił się statek jego ojca, na którym  
rudróżow ała jego matka z jego sio-

Smierc górnika
NA POSTERUNKU.

Wczoraj rano w kam ieniołom ach Lip 
Bzyca w Częstochowie w chwili gdy górnik 
Cz eslaw Deska, zakładał nabój do rozsa 
G-.en:a kam ienia — nastąp ił przedwczesny 
w j buch i nim  górnik zdołał uskoczyć w 
bok- eksplozja poszarpała nieszczęśliwemu 
rb ie ręce i brzuch.

Ciężko rannego górnika, przewiezior o do 
nbe7pieczalni społecznej, gdzie pomimo na 
tvehmiastowei pomocy zm arł.

muzyczką, liczącą zidedwio kilka mie­
sięcy. Wszyscy wówesa* zginęli.

Adam Gordon porrzum iał się wzro 
Hem1 % żoną, a nasiępi. o oboje wpili 
pizenikliwe Spojrzeń a w twarz m ło­
dego Szweda. Dopięto- teraz zauwa-

z ' ‘' u d e r z a j ą c o  p o p o b n t

DO ALU J l .
Opowiedzieli mu więc, że przed 16 laty 
znaleźli na brzegą niemowlę i  ząopie 
kowali się nim. 51 N  t fępnie we/v ali 
Alicję i przedstawili ją  bratu. Trudno 
opisać radość rodzeństwa, które dzięki 
tak niezwykłemu zbiegowi okoliczno­
ści odnalazło się po 16 latach.

sp©iir

Piłkarze zagłebiowscy
no starcie mistrzostw jesiennych

W nadchodzącą niedzielę piłkarze zagłę 
biowscy w ystartują do mistrzostw jesien­
nych Do boju rusza liga okręgowa i klasa 
A klasa B i  rezerwy rozpoczynają rozgryw 
k i mistrzowskie w dniu 10 września br.

Przerwa w akacyjna wykorzystana zosta 
ła w większości na należyty odpoczynek, 
łatanie dziur w składach, ustalanie takty 
k i do zbliżający cli się rozgrywek itp.

Liga zagłębiowska w tym roku liczyć bę 
dzie pełne dziesięć drużyn. Tą dziesiątą bę 
dą przypuszczalnie sosnowieccy Czarni, 
którzy w niedzielę grają rewanż z Naprzo 
dem w Radomsku, Wobec zwycięstwa Czar 
nych w pierwszym meczu do awansu wy 
siarczy im choćby remis. W  l-azie przegra 
iifj o awansie zadecyduje mecz finałowy aa 
neutralnym  boisku.

Nieprzewidziane komkplikacje z mi 
sirzem klasy A Zagłębia, spowodowały, że 
w nadchodzącą niedzielę grać będzie tylko 
0 drużyn: pauzuje Unia, której przypada 
pierwszy mecz z mewyłon onym jeszcze 
beniaminkiem ligi. Z ligi natom iast nie 
spadł nikt, bowiem w czasie rozgrywek wy

cofała się 
w iązaniu

Częstochówka, która uległa roz

aa  12.11 br.
W niedzielę grać będą:
W Będzinie: Sarmacja — W arta.
W Dąbrowie: Zagłębie — Zagłębiania. 
W Czaladzi: Brynica — CKS. 
Zreformowano dotychczasowy system roz 

gi j wek w ten sposób, że rezerwy ligowe z 
terenu Zagłębia i Częstochowy tworzyć bę 
dą dwie oddzielne grupy. W tej grupie grać 
będzie Unia I b. k tó ra  była w kł- A.

Natom iast klasę A powiększono do 12 
klubów, a to w związku z rozszerzeniem te 
rytorium  okręgu o W olbrom i  Miechów, 
przy czym drużyan miechowska grać bę 
Gzie w klasie A do której awansowała Polo 
n ia  (Sosnowiec) i Cyklon (Rogoźnik).

W niedzielę spotkają się:
W Będzinie: Hakonch — Dąbrowa.

W Będzinie: Cnk^wnia — Strzelecki 
W Sosnowcu: Polonia — Solvay.
Na Niemcach: Zew — Cyklon.
W Bobrownikach: Orzeł — AKS ’5̂

(Pólonia) i Pytel (AKS).
Drużyua polska zjedzie »ię do W arsza­

wy w ciągu soboty 1 zamieszka w hotelr 
Rzymskim.

IV składzie drużyny węg;ersk ej spodzts 
w ana jest jeszcze nowa zmiana, tym ra­
zem wybitnie wzmacniająca reprezentuję, 
a mianowicie dr. Sarosi zgłosił gotowość 
udziału, gdyż kontuzja się już wygoiła.

• -1 ii,*

Personalia graczy węgierskich wygląd* 
ją następująco: Szabo 29 lat, 24 razy w 
reprezentacji, Szabeheyi 30 l a t  Biro 29 lat 
20 razy w reprezentacji, Szatay 27 lat, 18 
razy- w reprezentacji, Turay, 34 lata. 33 
razy w reprezentacji. Dudas 29 lat, 10 razy 
w reprezentacji, Adam 22 lata. dr. Sarosi 
28 lat, 29 razy w reprezentacji, Zseneler 
24 lata, 18 razy w reprezentacji. Tołdi 30 
iat, 34 razy w reprezentacji, Gyetvi 21 la t 

 n O o ------

MISTRZOSTWA
FODOKRĘGU 

1 w

PIŁKARSKIE W KL. A. 
CZĘSTOCHOWSKIEGO

rozjjrczuą się 3 wtześnia. Wezmą w nich 
ada^ił: 12 klubów: V ictoria, Błękitni, Slra 

Mecz Brygada — Skra przełożony zostają *Ąforn, Skra I-b, Brygada I-b. Częstochowian
kr i Raków z Częstochowy, Naprzód, Koro 
na i W ilk z Radomska. W ysoka z Łaz * 
ewent. Światowid lub Admira, które tft 
k lu ry  rozegrają jeszcze jedno f'nalowe 
spotkanie o wejście do ki. A. Faworytem 
jest św iatowid z Myszkowa.

d r u k a r n i a

)  E T O  HI, Elit

Ustalenie składu drużyny
na mecz z Węgrami

Ostateczny skład polskiej reprezentacji 
piłkarskiej na niedzielny mecz z Węgrami 
został ustalony. Wygląda on następująco. 
Krzyk (Brygada), Szczepaniak (Polonia), 
Geinza (Ruch), Góra (CracOvia), Jabłoński

(Cracovia), Dytko (Dąb), W ostal (AKS), 
P-s.tek (AKS), Cebula (Śląsk), WRimowski 
(P.uch), Cyganek (Ruch).

Rezerwowi: Jankow :ak (W arta), Dusik 
(KTW Poznań), Danielak (W arta). Jaźnicki

| 8  0SN 0W 1EC . UL. TEATRALNA l-a .I

M W  WYKONYWAt
WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE. JAKi

CZASOPISMA, 
BROSZURY,

A F I S Z E .
ULOTKI,

KLEPSYDRY 
IT . P.

S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
C I N Y  K O N K U R E N C Y J N E
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Pan Prezydent Rzeczj imspulMoj 
iwzyiął na Za'iix; K rólew skie. <T. 
i'ks- P- Ceinai FUies aue Taray, nmla 
S'.'iura Repub'iki Tnrejkiejr który zl0 
żyj swe ligty uwierzytelniające. W sa 
ii tronowej wvs'. cJ na spotkanie ani 
batadora minister Spraw Zagmiijez 
t'VCh d. Józef Reck. I’an J’rezydent 
Ikitezypospjlitei oczekiwaj w sal: Ty.

Sygnatura 596/37.

OBWIESZCZENIE
' o  L i c y t a c j i  n i e r u c h o m o ś c i .

K om ornik Sądu Grodzkiego w D ąbrow ie 
G tiu ic ze j rew iru  1-go Jan  D uda, maiąCy 
kancelarię  w D ąbrow ie Górniczej, ul. S in i 
kiew icza Nr. 11 na podstawie a r l. 676 i 
♦5?9 k. p. e podate oo publiczDej w iado­
m ości, że dn ia  28 w rześnią 1939 r. o godz. 
IC-ci w l-szym  term in ie  w Sądzie Grodz 
k im  w D ąbrow ie Górniczej przy ul. Ko­
ściuszki Nr. 31 odbędzie się sprzedaż w dro 
d /e  publicznego p rze targu  należącej do 
d łużn ika W ładysław a Bordowicza n ieruebo  
mości położonej we wsi S trzem ieszyce W ici 
kie gra. O lkusko - S iew iersk iej zaw ierają  
te j  obszaru 6 morgów 140 prętów  ziem i 
ornej w łościjańsk iej pochodzącej z osady 
tabeiow ej Nr 59 w raz z zabudow an iam i 
i  w apiennik iem  na tej osadzie znajdują- 
tvcli się.

N .eriichom óść n ie m a urządzonej księgi 
hipotecznej.

N ieruchom ość położona iest w pasie 
{panicznym .

N ięruchom ość oszacowana została  na su 
mc zl. 12.200. cena azś w yw ołan ia wyno«i 
ii. 9.150

Przystępujący do przetargu  obow iązany 
je s t złożyć rękojm ię w w ysokości zł. 1.220. 
l i c y ta n t  obow iązany jest złożyć Sądowi 
p ized  przysądzeniem  zezwolenie na kupno  
te i nieruchom ości w m yśl rozp. Min. Spraw  
iWewn 1

Rękojm ię należy złożyć w gotow iinie 
ołbo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji 
W których wolno umieszczać fundusze m-i 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę­
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane uste.vo- 
vre w arunki licytacyjne o ile dodatkowym 
pabii'CZtlvm obwieszczeniem nie będą poda 
n r do wiadomości' w arunki odmienne 

Prawa osób trzecich nie będą przeszk 
«M do licytac ji ' przi sądzenia * własność 
ud rzecz nabywcy, bez zastrzeżeń, jeżeli' o- 
soby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub jei części pd 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie wła 
śclwego sądu.' nakazujące zawieszenie egze 
ku tii

W ciągu ostatn ich  dwuch tygodni przed 
lit viacja wolno oglądać nieruchom ość w 
diii powszednie od godziny 8-ei do 18 fi 
ak ta  zaś postępowania egzekucyjnego m oi 
na przeglądać w sądzie grodzkim w D .r 
ir> wie G-'rn ul. Kościuszki Nr. 31.

D nia 23 sie rpn ia  1939 r.
K om ornik JAN DUDA.

ecrekiej w towai ż,yc. twie pana premie­
rą gen. Sławo ja Skł;ulj;o"-s^’ego maz 
n.ijiisfrów Spp.ivcedUwoM "  .Witol 
da Grabowskie * \  Poczt i I oi.egva)óv- 
Emila K alinowśU og) i p idf< kreiamt 
Stanu w Min. P ,••20:11 . Uandlu Mie­
czysława Soko> > kskiego.

Na zdjęciu -  po złożeniu lists'w u 
w.erzytelniająl.c -u pt^ez p ambasudo 
tu Republiki Tureckiej Comał ilue- 
snue Tatay. Stó j u między min. Fe 
ekiem a P. Prezydcjjlciu :i"wv amba­
sador Republioj Tnro"ki<\! u- O m al 
‘Hueąnue Tatay,

Kino , E O E 4 l“
Film ź żyćTa w3półczośn<’j mło­

dzieży pt.

Andy Hardy 
zakochany

(POLLY, BETSY, CYMTA -  
KTÓRĄ WYBRAĆ?)

W roi. gł. LEWIS STONE, 
MICKEY KORNEY i i no u 

Początek 1 seansu o godz- 17.30, 
w niedzielę o goo*. 15-30,

Obwieszczenie o licytacji
Na zasadzie $? 83 rozp. Rady Min. z 

du ia 25 VI 1932 r. o postępow ań:u  W ładz 
Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 58>1) 
Urząd Skarbow y w D ąbrow ie Górniczej 
poaaje do ogólnej w iadom ości, że w dniu  
2S. v III 1939 r. o godzinie 10 w I te rm i­
n ie  odbędzie się sprzedaż sam ochodu lim u 
zyny 5-cio osobowej la m y  ..Steyer ‘ Nr. 
A 25227, oszacowanego n a  kwotę 7.000 zł. 
oraz 3 powozów w olantów  w dobrym  s ta ­
nie, oszacow anych n a  kwotę InOO zl. \v 
raz ie  n iedo jśc ia  lic y ta c ji do sku tku  w 1 lei 
m inie, II term in  w ym ienionych ruchom o­
ści odbędzie się w dn iu  31 V III  1939 r. o 
godzinie 10.

W  dniu 6.IX 1939 r. odbędzie się spiże 
d a i w I terminie 700 ton węgla niesOrto- 
wanego, oszacowanego na 12.600 zł. i  sa­
mochodu limuzyny 7-osObOwej firmy ,.Chcv 
rolet" Nr. 26695 z 2 kołami zapasowymi 
stan dobry,' oszacowane na kwotę zł 4.500

Sprzedaż powyższych ruchom ości odbę­
dzie się na te ren ie  kopaln i węgla ,.I‘lo ra  
v; Gołonogu na pokrycie zaległości Z arzą­
du M iejskiego w D ąbrow ie Górniczej i U- 
rzędu 'S k arb o w eg o . W ’razie n jedojśćia l i­
i i  fac ji w I te rm in ie , wyszczególnione ru ­
chom ości zostaną sprzedane w I I . term in ie 
w dniu  9.IX. 1939 r. o godzinie 10 za ce"ę 
niższą od oszacow ania w myśl pow ołane­
go rozporządzenia.

'Ruchomości te m ożna oglądać n a  jedną 
godzinę wcześniej przed  rozpoczęciem  licy-

URZĄD SKARBOW I 
w D ąbrow ie Górniczej

Pimimata wynosi miesięcznie zł. 2
fAdre* F e-lrkcji, A dm in istracji i D ru karn i: Sosnow iec, ul. T eatralna l- s .  

T eletóu y: Redakcji 6.1692. A dm in istracji 6.14.07.
Konto ciekowe P K. O Katowic* 5*4.247.

Podcżag miejRJcj letnich nieoeoijiohy-i) aparatem \t sklepie 
u k a ż d e j  i k u p c a  je s t

■ v e n # i | I a # o i *
e l e l ł  ̂ j r g e z n y

;n gotówkę* i na raty nabyć go m ożra w sklepie Elektrowni w S» gnow 
cu ul. Piłsudski"” i 1fc» telefon iL’R f>4 „ J

ELEKTROW NIA  OKRĘGOWA 
v ZAGŁĘBIU DABROW8KIM R.A

D Z I6 !

KINO „PATRIĄ1*
Świetna komedia sytuacyjna p. t.: D Z IŚ !

PANIKA W HOTELU
iW rok gł znakomici komicy BRACIA MARX 

Nad program

NIEBEZPIECZNA GRANICA
Film z życia Dzikiego Zachodu ze znanym GEORGE 0 ‘BRIEn LM 

_____________________ w roli gł.

NA \A.- vs,- ^  ^  ^

m K I N O  „ZAGŁĘBIE »i

IfZIś! .Wspaniały film polski m

i U KRESU DROGI |
m  W rok gl : JUNOSZA - STEP U.WSK1, MALKIEWICZ - DO- Mm
*
*

W rok gł : JUNOSZA - STĘP O.WSK1, MALKIE WIC/, 
MARSKA, F BRODNIEWIC Z. M. * V t [I.m SK A  i ju.

Początek 17.30, w .tiedzjele 15.30.

DROBNE OGŁOSZENIAKino ,.NOWOŚGl‘ • -  Z E Z N A N IE  S Z P IE ­
GA. Początek seansów  w dni puw szed. o 
godz. 16.15, w sob°tę i niedzielę 14.15. — 
Ceny norm alne.

K ino ŚW IA T O W ID * Z E Z N A N IE  
SZ1 .‘EGA. Początek seansów w dn i pow­
szednie o godz. 16 w sobotę i niedzielę 
o godz. 14. Ceny no .m alne.

k in o  ..APOLLO* -  SY N FRAN K  JJ- 
S Ż r A lN A .  Początek seansów  w dni pow- 
EzedHie o godz. 18, w sobotę i niedzielę 
o godz. 15.

Wygląda na wściekłego, ojcze! 
Prawdopodobnie dlatego, żeś nazwał 
ją świnią!

— w—

LOKALE

MIESZKANIA 2 pokoje z kuchn ią w So­
snowcu poszukuje dobrze sytuow any urzęd­
nik. Zgłoszenia do a d m in is tra c ji pod .,\lie
szkapie*', .

K U PN O  I SPR ZED AŻ

P A R K A N Y

Przysłowje ,.Les extremes se tou- 
cbent“ w Polityce.-.

żelbetowe, ażurowe, słąpy. slalóbeloiiowe, 
ośw ietleniow e szczudła do słupó\£ d ru r-  
n ianych  ru ry  kanalizacyjne ilp. wyroby f  
betonu wubrowanego poleca tan io  „W ik to ­
ria  Dąbrowa G órnicza ul. Narutowicza 4 f  
telefon 68436.   ' ; . '

^ladlo-aoarat
sprzedam  3-lam powv w dobrym  stan ie . — 
Cena 75 zł. W iadom ość w ad m in is tra c ji 
K xpresu

ZGUBIONE DOKUM ENTY

SYMCHA LAUDON zgubił książkę w ojsko­
wą, dowód osobisty i  bilet wojskowy wy* 
d an e  w PKU Sosnowiec. Zam eldow ano w 
RAUCHER IZRAEL ISSER zgubił k siążkf 
na klacz, kasztankę z gw iazdka na czole,
k tó ra  u n iew ażn iam . _ __ ___
ZGUBIONO książeczkę w ojskow ą w ydaną 
przez PKU. w T arnow ie woj. k rakow sk ie 
lid nazw isko Zylbersztein Lejbuś.
JAN W CISŁO zgubił książeczkę wojskowe 
w ydaną przez P . K. U. Zawiercie, k tórą 
un i e w a ż n i a m ____
DYRDA ANTONI zgubił książkę wojskowk
w ydaną przez PKU. Sosnowiec._______ .
ZAGINĘŁA karta  rzem ieślnicza Nr. 59 J. 
P iotrow skiego z Dąbrow y w ydana 25 m aja 
1938 r.

R O Ż N E

ZGUBIONO zegarek srebrny pam iątkow y 
m iędzy u licam i 3-go M aja a D ietlow ską. 
Łaskaw ego znalazcę uprasza się o zwrot 
za w ynagrodzeniem , gdyż dany zegarzk 
przedstaw ia specjalną w artość  pam iątkow y 
Sosnowiec, Kościuszki 3 m. 4.

CENY-OGŁOSZEŃ: 
za w iersz m iiim ef ’ow y przed tekatem  t <•!., w tekście 50 gr„  za tekstem  40 gr. Og(<* 
azenln tabelaryczn e 50 proc., a św iąteczne 25 proc. drożej. —• Drobne ogłoszenia f>* 
10 groszy. D la poszukujących  pracy 5 geoszy za wyraz. — N ajm uiej 1 złoty  — 

Za Tastrreienlc miejsca dolicza się 25 pro*. 
R ękopisów  n adesłanych , a  n 'e zantów>o nycb reaakcja nie honoruje.

VV>dawca: Helena Monsiorska. D ruk. lE x p r es  Z ag łęb ia ł S osnow iec. Teatralna ł-a Redaktor: Tadeasi IJpskl


